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KUR JER POLSKI
Cena Ogłoszeń

Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
■ za pierwszy ra. l y  uentuw za uastf 

pne po A centów, — Małe ogłoszenia 
na pierwszej stronie t U  centów taksa 

1 i 4  enty od wyiazu; na ostatniej stro- 
, me i*> cnt. .aksa 9  cut. od y yrazu. 

W rubryce ł Nadesłane‘- *40  centów od 
wiersza
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Upraszamy o rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wynos’ :

>\ .miejscu:
Za  wrzesień . . .  1  złr.
Po końca roku . . 4  „
Za odnoszei.,,e do 

domu miesięcznie. —

Nu prow incji;
Za wrzesień 1 złr
l»o końca roku . 5v „

1 5

3 5
3 5

c t .

Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Administracji K u r  j e r a  Pol­
s k ieg o  w Krakowie, ul. Szew­
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze 
ciwnym nie możemy odpow iadać za 
zwłokę w posyłce.

Stolica św. Wojciecha.
i .

Wobec tego  metylko jako Folaoy, ale 
przedewdzystkiem jako katolicy musimy 
wszelkich możliwych i godziwych użyć 
sposobów, aby zapobiedz katastrofie . u« 
dopuścić, by ua stolicy św. Wojciecha 
zasiedli Assmanny lub Rednery. ,

Jesteśmy przekonani. że życzenia rzą­
du pruskiego nie odpowiadają życzeniom 
Stolicy świętej, i przeto działaj ąc if tym 
kierunku, aby stolica św W ójci cka zo­
stała obsadzoną w myśl pragnU11 caiego 
narodu, działamy w duchu Kościoła i po 
myśli Ojca świętego.

Trudne jest poł lżenie ( >jca świętego 
w tej sprawie i dlatego obowiązkiem ka­
tolików jest nie zwalać w tej sprawie 
całego ciężaru na •■ego tylko barki. Na­
leży wesprzeć J .  Świątoh’iwość nietylke 
modlitwami, ale i czynami odpowi. idniemi, 
aby spólne n»sze żyozeuia spełnić się 
mogły.

rakie zaś są te czyny odpowieanie i 
stosowno a do celu prowadzić mogące, 
o tern w następnym artykule Dowiemy.

informacje.

Polityka rządów, dążąca do przywła­
szczenia sobie prawa obsa lza. a stolic 
biskupich i innych ważniejszych w K i-  
ściolo dostojeństw, nie jest wcale nową. 
Walka o inwestytury i placetum regium 
onuje się przez wszystkie wieki dziejów 
Kościoła, to w te j, to w owej formie — a 
w dzisiejszych czasach pod fo rsą  kon­
kordatów, lub „specjalnych ugór1 “ rt l-
cy św. Z rządami, kończy się zwykle u- 
stępstwami Kościoła na rzecz rzipFow,.

lidzie rządy są prawdziwie konstytu­
cyjne, a stonunek ich do Kościoła me 
ma form opieki czy sprzyiarra rządu 
Kościołowi* —  iak np. w Ameryce ia n -  
glji, tam rzeczywiście obsadzaniu stolic 
biskupich odbywać pię może soiSIe w Ju- 
chu Kościoła, gdyż rządy te nie troszcząc 
się o sprawy wyznaniowe, pozostawią mu, 

t kaidemu innemu wyznania, nągot 
izerniejszą autonomję. l’oż Kościół stoi 

tam i wzrasta swoią własną moralną si­
łą, i to dla niego w dzisiejszych warun- 
1 ich naj korzystu eisze.

W państwach, w których konstytucja 
jest koniecznością, którą nowoczesne prą­
dy rządom narzuciły s duch prawdo wej 
wolności nie wniknął jeszcze w rządzą- 
cych — stosunek Kościoła do państwa, 
pomimo rzekomej opieki rządu jest o 
wiele trudniejszym, a obsadzani;, stolic 
biskupich odbywa się niestety najczęściej 
tym samym trybem, jak  obsadzanie urzę­
dów państwowych.

Nie decyduje cnota, zasługa i wrgląa 
aa pożytek Kościoła, ale chodzi głównie 
o to, aby dostojnik Kościoła był persona 
grata —  i odpowiadał intenciom rządu.

Traci na tern Kościół —  bo dostaje 
tak zwanych ,Stnatsbisch5fe“, którzy 
niejednokrotnie więcej »ą sługami pań 
etwa, niż Kościoła.

W ten sposób zrodził się smutnej pą- 
Toięci gallikanizm i józefimzm, który z ta- 
-rm trudem zwalczać było potrzeba.

Gdzie zaś do sfery polityki rządów na­
leży, iak w Prusach, eksterminacja ży 
wiołu narodowego, tam kwestja obsadza 
nia stolic biskupich przedstawia wielkie 
trudności —  i Kościół naraża metylko na 
Utratę własnej Bwobudy, ale co gorsza 
grozi mu podkopaniem jogo powagi 
' wpłj wu, i skrzywieniem jego 
tuzych celów.

Rządy eksterminacyjne chcą Kościo­
łowi narzucić rolę tępioiela narodowości 
i użyć go za narzędzie do swych niogo 
dziWyeh celów. Je s t  tu wręcz sprzeczne 
z 'uchem i celem Kościoła, i dlatego 
•,riekoma przyjaźń rządu dla Kościoła 
'est metylko szkodliwą, ale i zgubną — 
'o zdolną serca wiernych zbałamucić 
siarę w nich podkopać.

7, tych to powodów, nikt tak głęboko 
%  uczuł boleści, jaką  w sercach pol- 
: ‘ sh wywołała wiadomość o odrzuceniu 
Rł ez cesarza Wilhelma kandydatów- 

?'aków uu stolicę Prymasowską, jak 
Umie sann katolicy polscy, 

idzą oni w tem podwójne niebez- 
Pltc*eństwo: jedno grozi narodowości
^ .ru*ie, gdyby na stolicę Prymasowską 
O wstąpić biskup w rodzaju ks. R e- 

lub di. Koppa: drugie, daleko
większe niebezpieczeństwo grozi Ko 
ści1 Pfęi, j,0 fa.kt taki zdolny jes t w ser­
cach tysięcy 0głabić wiarę i dopomódz 
Uropaganuzje antykatolickiej, która nie- 
rtety i w naszym narodzie ooraz bardziej 
w»rastft.

0 . k 1 Namiestnictwo pod* niniejskein 
do powszechnej w1 domości, że *« zadzon* 
na żądanie c k. Generalnej Dyreacji a.ustr. 
kolei państwowych z dnia 17 sierpnia r. b. 
1 7811 /II komisja reambulacyjn* i ck3pro- 
prjacyin., * powodu projekt r r  .nyd. budo­
wli uzupełniająoych na kolei państwowej 
Jasio Pzesaów w -.aebniu (km. 8 % ) i w 
L'wiera»y Ckm. 257/8) powiatu jasielskiego, 

odb<il*i« sio dnia 22 wrześni* 1890 t., w 
Mode^ówce (km. l l °/2 i 13 2/s J pow.atu 
krośnieńskiego dnia Cd września b. r., *  
Strzyfcoi. ieSj(km  37 9 — 38 1) w Gliniku 
charzewskim (km. 4 4 % ) dnia 24 września 
r. b., zaś w Boguchwale (km. 61*8 — 62 1) 
i Zwięczyoy (km. 65% ) powiatu izeszow- 
skiego dnia 25 wrześni* b- r

Wykazy grantów, lająd się mających, 
wylotone będą wi’*i z odnosnemi planami 
stosownie do §. 14 ustawy z dnia 18 lu­
tego 1878 da. p p. nr. 30, w kani-elarjach 
obszarów dworskich w Szebniu i Zwięczycy, 
oraz w urzędach gminnych w Twierdzy. 
Moderówce, Strzyżowie, Gliniku charaew 
skin i Boguchwale przez 14 dni, do przej­
rzenia dla ogółu i podany będzie osobnem 
ogłoszeniem właściwego c k. Stirostwa 
czas zebrania się komisji na miejs u.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła 
sączeniu wpies^me być mogą w ciągu po­
wyższych 14 dni we właś ;wenj c. k. Sta- 
rugtwin lub te l przy komisji na miejscu. , 

Zarzuty spóźnione nie będą uwzglę­
dnione.

Organizacja studjóu>.
Nie powsian.e osobny wydział rolni- 

ozy, lecz studja rolnicze tworzyć będą 
grupę studjów filozoficznych, jak  np. ma­
tematyka i nauki przyrodnicze, historja i 
literatura i t. d. Co do profesorów, do­
centów, oraz cc do przyjmowania ucz­
niów obowiązują więc iwyczajne przeDisy^ 
uniwersyteckie. ’ Studj imi rolniczemi kie- j 
rowaó bgdzie, pod nadzorem dziekani, i 
wyaziału filozoficznego, osobna komisja 
fachowa, złożona z odnośnych profeso­
rów i trzech wydelegowanych przez dzie­
kana profesorów nauk matematyczno- 
przyrodniczych. Na czele tej komisji stać 
będ-ie dyrektor, miunowany przez min1 
stra zawsze na rok jedrn.

Obowiązkiem dyrektora nauki rolni­
ctwa jest przedewszystkiem r wspierać 
grono profesorów wydziału filozoficznego 
i dziekana w czuwaniu nad , prawidło­
wym rozwojem studjum rolniczego; zwra 
cać uwagę na ni' iostatki dostrzeżone i 
dla usun’ooia ich, przedstawiać odpowie­
dnie wnioski.

Aż do chwili, zamianowania dyrektora, 
dziekan wydziału filozoficznego przewo­
dniczy komisji fachowej i obejmie wo- 
góle wszystkie czynności dyrektora.

Nauka.

Studja rolnicze na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim.

Nauka rolnictwa ooejm uje przedmioty 
przygotowawcze, .przedm ioty główne i 
przedmioty pom enicz j  w takiej rozcią­
głości i w takim  rozkładzie, źr, zuDełuy 
kur i kończy się w trzech latach.

Udzielać je f będą bądź profesorowie, 
obowiązani już do wy Kładu odnośnych 
przedmiotów w Dni wersy tecie i profeso 
rowie fachowi zam: tnowani dla przedmio­
tów rolniczych, bądź inni profesorowie i 
docenci Uniwe-sytetu lub nauczyciele, za 
odpowiednią przez ministerstwo ośw aty 
wyznaczoną, rem uneracją,

Liczbę katedr dla umiejętności rolni­
czych ustanowi c. k. ministerstwo oświa­
ty, z u..zglądn.epiem peluniuki olm- 
ctwa (§. 1). Powoła ono również po wy­
słuchaniu wniosków grona profesorów 
wydziału filozoficznego, każdorazowo na 
j den rok nauczycieli tych przedmiotów, 
ctórc "ykładane będą za remuneracją 

Każdy student obowiązany poddii się 
co ruk igzam uom, które decydują o pro­
mocji. Po trzeoim roku zdany egzamin 
uooważnia słuchacza ao odebrania abso- 
utorjura, z wyszczególnieniem słuchanych 
irzedmiotow i rezultatu każdorazowego 
egzaminu ' Kto wykaże się czteroleti ą 
nauką na uniwersytecie, może uzyskać 
stopień dra filozofii, stosownie do obo- 
wiązu’acyeh przepisów, m unow ice roz­
porządzenia z dnia 15 kwietnia 18’72 r., 
Dz. p. p. pr. 57, Rozprawa, jaką * myśl 

2 oizepisów o rygo: ozach dla w/dzia­
łu filozc czuego przedłożyć naiezy, może 
byc l ip a,ną z specjału igo zakresu u- 
miejętrosci rolniczych i w tym irazie 
przudmiot ren rolniczy Btanowio będzie 
w myśl §. 5, 1. c, część składową g-ip y  
fachowej egzaminu kandydata.

Już przed laty kilkunastu zaczęły od­
zywać się gi »y, domagające się zaprowa­
dzenia na Uniwersytecie studjów rolni­
czych. lstni«jąca bowiem w Dub’anach 
wyższa szkoła rolnicza tylko w części 
czyniła zadość potrzebom naszego kra .u, 
gdzie rolnictwo jes t najważnń’ 87ą gałę­
zią gospodarstwa narodowego a rolnicy 
powołani są do najwybitniejszego udzie łu 
w życiu politycznem i do astowanm u- 
rzędów autonomicznych. Z tego powodu 
potrzeba u nas zakładu naukowego, któ­
ryby dawał BDOSobność do nabycia wia­
domości prawniczych i agronom ■ znych.

Zaprowadzone na naszym Uniwersy­
tecie, głównie dzięki ofiarności patrjoty 
cznej Polki z pod rosyjskiego zaboru, stu 
dja rolnicze — ułatwią młodzieży naszej 
kształcenie się odpowiednio do przyszłe 
go swego zawodu. Dowodzi tego tymcza­
sowy, zatwierdzony przez ministerjum Bta 
tut organizacyjny, z którego wyjmujemy 
następuiąee zasadnicze ustępy:

Cel etudjunr r

śoie narzekają
W  c. k. Uniwersytecie w Krakowie 

zaprowadza się studjum rolnicze z języ­
kiem wykładowym polskim w tym celu 

a) aby przyszli rolnicy mogli sobie 
przyswoić gruntowne wykształcenie nau 
kowe, ogólne i zawodowe, a następnie 
uzyskać absolutorjum, w §. 8 wska 
zane;

h) łby uczniom umiejętności praw 
nyoh i politycznych, jakoteż i .nyoh wy­
działów, dać sposobnosć do nabycia nie 
których wiadomości z zakresu rolnictwa, 
któroby w swym przyszłym zawodzie mo ! nia się kosztem 
gli zużytkować Zakopane.

Zakopane w niedalekiej 
przyszłości.

(List Kur jera Polskiego)

Dolina Kościeliska, w sierpniu. 
NieJarmo cały ogół Dolski tak żywo 

interesował się sprawą sprzedaży Zako­
panego i kupne hr. Zamoyskiego powitał 
radośnie: wszyscy czuli, że potrzeba ener­
gicznej ręki rozumnego ozłuwieka-obywa- 
tela, któiyoy reiormę przeprowadził i 
zmienił złe na dobre. O ir / tmoyskim 
szła fama, że umie konsekwentnie dążyć 
do celu, że jest wytrwały, że przed ii - 
wzięcie każde uskuteesna i niepowodze­
niami się n1 > zrażs, Upłynęło niewiele 
czaru od chwili objęcia przezeń na wła- 

luść Zakopanego, a już n idzimy pomy­
ślne rezultaty pracy, podję^j sw.adomie, 
mirażu wyraźnie zaznaczonej . dzisiaj wy- 
(iającej uwooe. ,

r <d jmą j Dat i rzeczą, czego : przede 
węzystkiem brak Zakopanemu, na co go- 

n o .S j..,- -  najw ięcej, oto na jedze-

, I  tutaj spostrzegam] | pierwszy 
reformy hr. Zamoyskiego. W Dolinie Ko- 
soielisKiej, gdzie dpwniej świerki świer­
kom tylko coś opowiadały, stul obecnie 
piękny budynek, wzniesiony przez nowe­
go właściciela Zakopanego Nazwij ny ten 
gm ach: Schroniskiem Zamoyskiego ś nim 
możemy się chwilę zatrzymać i zobaczyć, 
na co zbudowano je  i w iaki spoeób

Wielka sala o dużych oknac_, pełna 
powietrza, widna i wesoła odrazu dobrze 
usposabia gościa, który w te progi zawr 
tał. Porządne stoły, krzesła i ławy od­
znaczają się dobrą robotą, dbałością o 
trwaiośc i pizyjemnym wyglądem. Bufat 
zaopatrzony w różne wódki i przekąski 
dodaje apetytu. Ustużny joral. Ja ś  (jak 
go iytułuią), gospodaruje tutaj z ramie­
nia h i. Zamoyskiego, jako jego pełnomo­
cnik. Je st to rozgarnięty i poczciwy ga­
zda, który dba o gości, pilnujo porząuku 

przygotowuje m ateijały BDOŹywcze, spro­
wadza mięso i t. d. Usługują wychowu- 
moe Domu gospodyń, zostająca pod za­
rządom hrab’ny Zamoyskiej. Uorane czy­
sto, w białych czapeczkach i białych za­
rękawkach, dziewczęta te zgrabnie, zwin 
nie i grzeozrie podają potrawy, sprawiają 
się cicho i skłr Injję. , Do dyspozycji mo­
żna mieć cały obiad, komooi, omlet — 
wszystko zrobione smacznie, zdrowo; mię­
so smażone nu maśle. Piwa i w ma jest 
poddosiakiem. Słowem, dolina Kościeliska 
oDeenie należy do najchętniej uczęszcza­
nych miejscowości; znam takich, co cho­
dzą stołować się prawie codziennie tam; 
olioeiai odległość . na dobre nogi wynosi 
półtorej godziny czesu , w jedni stronę. 
Coby to było, gdyby pod ibny zakład 
znąi lował sie w Zakopanem P 

. Ale nie będziemy nu to długo czekali. 
Hr. ZamoysKi zamierza isć da’ej w przed- 
sięwzi itym ktorunku, a sądząc po jego 
wytrwałości, możemy się spodziewać co­
raz nowszych rezultatów jego pracy.

^cwstanie tedy hotel ogromny w sa­
mem Zakopanem, który przecież pozwoli 
ludziom przywykłym do wygód wyipać 
się ja k  należy Oprócz tego w Kuźnicach, 
gdzie dzisiaj zimne przekąski należą dc 
miłych niespodzianek, gastronomiczny za­
kład taki, .ak w Dolinie Kościeliskiej, 
przysporzy wiele uroku ZakoDanemu...

Tak to jeden człowiek, oodarzony siłą 
woli inicjatywą, stworzy w ciągi roku 
przyszłego nową epokę w rozwoju Zako­
panego. Niektórzy górale, znający dobrze 
stosunki i bystrzy bardzo, twierdzą, że na 
tem polu wszystko da się przeprowadzić. 
.Udeii z górali tak określił nr. Zamoy­
skiego:

„Gdybyśmy mieli więcej takich ludz. 
fceląznyęK żaden wróg. Polsce nieby nie 
zrobił. . . u

Słuszne były naczekania na doty oficza- 
sowe poło Zekopanegc, ale byłoby 
niesprawiedliwością nie p airetaó  o us. - 
łowaniaon nowego właściciela, który po­
trafił tyle już z k ia łać  dla dobra Z i - 
panego i wygody gośU. Rozumie się, że 
działalność w tym Uerunku nie przypa­
da do gustu eksploatatorom dzisiejszym ; 
on, onoieliby mieć monopol nu wszystko 
i dyktować prawa bezwzgledme przyby­
szom Nagle zjawia się wybitna a można, 
p-zytem pe^na poczucia obywatelskiego 
jednostka, która nad nimi zawiesza groź­
bę niepowodzenia, a sami, występuje ja ­
ko reformatoraa w Każdym kierunku la 
lepsze!

Po owocach ich. pozLaeie j e . . .
Ad. D-

bieralne, lecz niestety v  skład takow^ea 
wchodzą najczęściej ludzie aczkolwiek 
posiadający odpowiednie „censuna" ma­
terialne, lecz pozbawieni gwarancyj mo 
rainych i umysłowych. Dz.eje 'się zaś 
tak dla tego, iż w mniejszych miastach 
jest nader mało inteligencji, w n i'k tó ­
rych bywa je j brak zupełny, wszędzie 
zas spotyka się ' ogromna prze- aga lu­
dności żydowskie,, posiadającej’ większość 
nieruchomości miejskich. Ztąd. w chwili 
wyborów głos żydów bywa silniejszym i 
ma w*eksze znaczenie, mż głos onrze- 
śoijan. Popiera zaś on jedynie kandyda­
tów % swej społeczności, oraz takich „g<
jów ", których uważa za nieszkodliwych

mo restauracyjne, na pierwotne urządze­
nie kuchn*', niechluii ość pokarmów — na 
niezdrowe gotowanie, , które do rozpaczy 
doprowadza stałych konsumentów, i Myśl 
o nikczemnym obiedzie zatruwa kompi i- 
tnie dobry numor każdemu; głód doku­
cza — ». jeść ! w restauracja* 1 niepodo­
bna. Nie umiemy wytłomaczyć powodu 
takiego stanu rzeczy, cny ba jeano przy- 

Jpuścić należy: żądzę rychłego zbogace- 
zdrowia odwiedzających

Ziemie polskie.

dla Izraela, a więc ’udzi 1 tępych, sła­
bych lub biernych. Energiczny a ruobli-' 
wy burm, strz, zwany tu pospolicie „gło­
wą miastau, nigdy się długc ni stanowi­
sku utrzymać nie może. W e wszystkich 
miaśtach i miasteczkach przoi, aża sirop 
niotwu żydowskie, ‘ nieprzyjazne -wszel 
kim reio-mom, zm.anoin i ulepszeniom, 
ohociażoj one były konieczne i niezbę­
dne dla dobra miasta, lecz pociągały zs 
sobą zwiększenie poaatKÓw -lub innych 
orłat, oraz ofiar ze strony obywateli, 
i Smutn le też uderze każdego przybysz* 
nieporządny stan miast i miasteczek na­
szych «raz n.edbałość tarzadu o zdro­
wie, bezpieczeństwo i wygodę publiczno­
ści. Oświetlenie nattowe do zbytkój, się 
jeszcze zalicza. Miasta powiatowe posia 
dają zaiedwio po Kilka nędznych :lair 
pek, rozpraszających ciemności nasze ns 
głównych u licach ; pomniejsze mieściny 
i tego nie mają. W  miastach gubernia, 
nych oświetlenie jest również nader b»ą 
pe i niedostateczne. Lampy naftowe pło 
ną od 1 października do 1 kwietnia ni 
głównych placach i ulicach • zaułki i bo­
czne Lee talegają ciemności, narażające 
przeohodn.ów na częste wypadki ora« u- 
latwiąjące licznym złodzieju®' i rzezimie 
szkom plądrowanie po cudzych ' mieszka­
niach i kieszeniach - Ponieważ 1 tu 
sta igubernjalno nio posiadają mnych 
ścieków nad ' naturalne a mieszkań­
cy, szczególniej żyazi,' wstręt ac 
czystości mający, wyrzucają * wszelkie 
odpadk i wylewają brudy - na dziedziń- 
oe lub poprostu na ulice, przeto euohną- 
«e wyziewy, mianowicie w dzielnicy ży­
dowskiej, zanieczyszczają wonią powie­
trze i oddziaływają nade** szkodliwie na 
zdrowie mieszkańców. Nieatóre miasta 
powiatowe, a wszystkie bez w|jątku po­
mniejsze mieściny, wiosną i jesionią 
grzęzną w głębokiem a smrodliwem bło­
cie, gdyż nawet bruki i chodniki, te naj- 
niewiimiejBze proaukty cywilizacji, rzad­
ko się nader spotkać dają

Docncdy miejskie nigdy się jakoś ".go­
dzić z rozchodami nie mogą nie dlate­
go, iż ostatnie są zbyt wielkie, leer, dla­
tego, iż pierwsze są uderzająco m a łe .—  
Każde też miasto notuje zuaezny medo- 
bo>-, oraz większe lub mniejszo długi. 
Dochody bowiem, jakieby rzec 7wiście 
raia»ta mieć mogły, ,wKuiea niedbałośoi 
i niesurn iennosci zarządów, zamiast wpły­
wać do kbi m iejskich, rozlewają się po 
kieszeniach, ts członków magistratu, 
jakoteż i obywatel, mieiskicn, mianowi­
cie żydów, którzy gospodarzy miMt i 
miasteczek wszędzie wodzą za not wód­
ką, ja k  im się podoua

Burmistrze małomiasteczkowi, ciemni 
mieszczanie, zaledwie nazwisko swe pod­
pisać umiejący, mera* zs kwartę wódk’ 
sprzedają intereBa miejskie na korzyść 
osób prywatnych.

Zdawać się to może nieprawdopodo- 
bnem, lecz u nas niestety, wiele się nie­
prawdopodobieństwa dzieje, które takta­
mi Btwierdsić zawsze można p

Z  Litwy.

Do smutnych nader objawów naszego 
życia społecznego, pismą do Dziennika 
Pozn., należy gospodarka miejska, pra­
ktykowana z małym wyjątk.em po wszy­
stkich miastach i nrasteozkaoh prawami 
miast się rządzących, opłakana, w rezul­
tatach a demoralizująca bardzo. W  mia­
stach gubernjalnych, gdzie się nieco wię­
cej inteligencji skupia, lepszy trochę ład 
i porządek panuje a mniej się nauużyć 
dzieie, lecz w powiatowych ł inLyoh po­
mniejszych członkowie zarządu drzemią 
sobie spokojnia, nio troszcząc się wcale 
o spraw/ miejskie a dbając jedynie o 
własną kieszeń. Ztąd też większość na­
szych magistratów robi wrażenie praw­
dziwych ja sk iń , do którycł ściekają 
wszelkie- rudy miejskie i gdzie sobkow- 
stwo, opi’ two i przedajnośi panują bez­
karnie. Wiedzą o tem dobrze obywatele 
miasta i za pomocą rubla lub kieliszka 
popierają różne osobiste sprawy, mc 
wspólnego z dobrem miasta nie m ające. 
Wu.awUz.c nasze zarządy miejskie są o ­

Oto np. w gubernji w ileńskiej, miała 
niejBce i następująca charakterystyczna 
spraw a: Młyn wodny, należaoy do mia­
steczka , przynosił mu oa mt już wielu 
zaledwo 600 rs dochodu Miasto obowią­
zane było wyazierzawió go drogą licy 
tacji, lecz ta odbywała się tylko de jure, 
na papierze, de facti zaś wciąż jeden i 
ten sam dzierżcwoa żyd korzystał z mły- 
nu, opłacając hojnie swoich współbraci 
za usunięcie się od licytaoji i wywdzię 
czając się w rozmaity .sposób narządów. 
miejsKiemu, za jego uprzejmość ■ wzglę­
dność w tym wypadku 
, Nikomu jakoś nam yśl me przyszło,1 iż 

miasto mogłoby m j ć  daleko wyższy do­
chód z i młyna. Możebj , i w tvm roku 
wszystko sratus qa° ^ostało, gdyby nie 
jeden z okolicznych ziemian, który, zło­
żywszy deklaracje na dzierżawę młyna, 
zmui i larzad m ijjsk i do prawidłowej, 
prawem przepi ,anej licy ta c ji, skutkiem 
której cena młyna podn nsła się do 
5.020 rs., gayż i żydz., dotychczas w tej 
iprav i a trzymający się na uboczu, przy­
stąpili do licytacji, « 3 tioki więe infcp-
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weneji owego ziemianina, dochód z mły­
na zwiększył się w ęee j , niż w trójna- 
sób. —  Falanga żydowska podjęła stra­
szny hałas i zapomocą przekupstwa pró­
bowała obalić licytację To sif je  nak 
nie udało i młyn pozostał u p. K. Osta­
tni opędzić się obecnie nie może od ata­
ków starozakonny eh, mianowicie poprze­
dniego dzierżawcy, który wraz z całą 
swą kuterją już to lamentuje, ju i to o- 
bieeuje grubą łapówkę ziemianinowi, 
jeźli zaniecha tego interesu, już to na- 
koniec grozi mu zemstą. Takie to u nas 
stosunki i zwyczaje 1

Wiadomości polityczne.
Bulanieriada.

Piotr Denis, kierownik dziennika Voix 
de Peuple, jedynego, którym jenerał Bou- 
langer może jeszcze bezwarunkowo roz­
porządzać — oświadcza, że zjazd Boulan- 
gera z księciem Napoleonem istotnie się 
odbył. Mają oni je  Jen grunt wspólny, na 
którym spotkać się mogą: jest nim dą­
żenie z jednej strony do zaprowadzeni™ 
władzy ludu, z drugiej do podniesienia 
znaczenia Franoj wobec zagranicy, ł io tr  
Denis oznajmia dalej, że Bo^langer we 
wrześniu roku zeszłego zjechał się w 
Londynie z hrabią Paryża, orar podaje 
do wiadumości, że jenere * wydał pisnu, 
w którom wypiera się swuieb przyjaciół, 
którzy ohcieli go skłonić do czynów nie­
roztropnych i gwałtownych Tymezanem 
dalsze rewelacje p. Mormeix zamieszcza­
ne w Figarze, stają się coraz bardziej 
zajmujące. Opowiadają one o rokowa­
niach diilangera z orleanistam1 , prowa­
dził je  ze strony tych ostatnich b. oficer 
dep. hr. Manimprey. Chodziło o niedo­
puszczenie do wyboru Ferrego na pre­
zydenta

Dnia 29 listopada i887  iw u  o półno­
cy odbyła się w mieszka mu Martimpreya 
narada, na której był obeeny także bu- 
laniysta Le Hórissó. Martimproy ośw.ad- 
czył jBouiangerowi, że prawic* gotowa 
jest głosować za Którymkolwiek z kan- 
lyd-tów jenerała, Freycinetem, Ftoijue- 
tem albo Brissonem, ale nie dla tego, 
zeoy jednego podnieść do godności 'Re­
zydenta, lecz żeby położyć koniec Rze­
czypospolitej bez rozlewu Krwi i spro­
wadzić Ros.aorację. Martimproy obiecy­
wał Boulangeruwi wysokie stanowioko w 
mouarohji i zakończył słowami: „Dajesz 
nam pan żołnierskie słowo, że się do 
nas przyłączasz i ze Ferry nie będzie 
wybrany P“ Boulanger obiecał, a kiedy 
wy. zli, Le Hśrissś przerażony treścią 
rozmowy, czynił jenerałów’ wymówki; on 
jednak odpowiedział: „Ot mcałbym na­
wet dwa razy więcej, żeby tylko prze­

szkodzić W' borowi Ferrego* — a potem 
dodał: „Ci ludzie przecież są głupi,
zakpiłem sobie z nich porządnie".

Wiochy i tch armja to potrójnem przy­
mierzu.

Broszura pod tym tytułem wiele na­
robiła hałasu. Medług W e j,  potrójne 
przymierze jest ruiną W łoch. Zdania te- 
«o dowodzi autor broszury następującemi 
oyframi: Od 1882 do 1887 roku ogólne 
wydatki trzecn mocarstw doszły do cyfry 
84,069.121.138 f r . , z tego na. cele wo­
jenne oszio 7,643 816 568 f r . , czyli 
2 2 # .  Przez ten czas dochody owych 
państw wykazały 33 ,171890 .944  rr., de­
ficyt więc wyLosil 597,230.194 fr. Od 
1882 r. wydatki wojskowe wzrosły: w 
Austrji o 4 2 # ,  w Niemczech o 5 2 # ,

we Włoszech o 6 1 # .  Siły potrojnego 
przymierza przedstawiają s ię : 5 ,103.000 
żołnierzy, 653.000 koni, 6.784 dział po­
towych, 464 statków rozmaitego typu, 
1.848 oficerów i 46.630 marynarzy Fran- 
oja sama przez ten czas wydała fr. 
5,760.000.000, zatem o dwa miljardy 
m niej; je j ciężary powiększyły się tylko 
o 6 , #  zamiąet o 4 9 #  (przeciętna dla 
erzeeh mocarstw); może ze to sama je ­
dna wystawić 3,400.000 żołnierzy, 500.000 
koni, 4.422 dział potowych , 35Ó statków 
rozmaitego typu, 36.136 marynarzy. Fran­
cja więc posiada wrzeknmo siły większe, 
aniżeli siła połąozonych Włoch i Austrji, 
lub Włocb i Niemiec.

Z różnych stron.

—  New York-Herald donosi z Gwate­
mali, że w oniedziałek córka jenerała 
Barundja, Krystyna, strzeliła Jo  .amtej- 
szego reprezentanta Stanów Zjednoczo­
nych Mizuera, wyrzucając mu, że był 
winien śmierci je j oioa. Mizner szczęśl: 
wie uniknął śmierci. Krystynę Barundja 
aresztowano.

— W  sobotę przywołał sułtan turecki 
do siebie patrjarchę armenskiogo i Ja ł  
mu formalne przyrzeczenie, że w najbliż­
szym czasie zaprowadzi w Armenji grun 
towne reformy. Przyrzeczenie to skłoni­
ło patrjarchę, że cofnął swoje podaniu o 
dymisję.

— Stanowisko Wielkiego W ezyra jest 
stanowczo bardzo zachwiane. Sułtan po­
dobno niezadowolony jest z polityki we 
wnętrznej Kj amila-baszy.

— Urzędowy dziennik turecki Hahtcat 
zaprzecza wiadumości, jakoby Rosja i 
Anglja mterwenjowały u Porty na rzecz 
Armeńczyków.

Krytyk w  opałach.
berto krytyki teatralnej w Atenacb uad- 

■prcwskich dzierży Paw ił Lindan.
Je s t  to pisań błysaczący W  spólcsesnym 

dramacie niemieckim wybitne zajmnje sta- 
now.sk o i ] .siad wielka wierne teorety 
ezną. Crdy niedawno obsadzano dyrekcję 
teatrn dworskiego w Wiednia, pierwbsego 
na całe Niemcy, w rzędzie poważnych kan­
dydatów wymieniano także Pawła Lindaaa.

W lecenzjaoh swoich nie jest tak bogaty 
w myśli, jaL Sarcey, nie olśniewa takim 
pnepyohem słowa, jak  nasw Bogusławski, ale 
posiada broń potężną i dowcip wyostnony 
i satyrę gryaącn.

Wszyscy go się boją. .
Od niejakiego czasn wielki |kiytyk je s t  

bohaterem sprawy , która zakrawa na skan­
dal literacki; wpływowe pisma berlińskie 
usiłowały sprawę zabić milczeniem; tym- 
ozaaeta Volkszeit ang wyśpiewał*, wszystko.

Występuje na widowni dąs ewig Wei- 
bliche.

Paweł Lindan zaznajomił się bliżej a ar­
tystką Hesiden. teatru, p. Elizą ^zabelska. 
Z urodą ta kapianaa sztuki łączy inteli 
gbiicję, dzięki której stał- ic literacką do 
raaczynią i współpracowniczką głośnego p i­
sana. Po ukończeniu swej komedji „Cio- 
nie“ napisał je j, że „wspomną z wdzię- 
cznem wzruszeniem dzielne je j współpraco 
wnictwo*.

Protegował ją  na każdym krokn; polecił 
je j omaimiś dyrektorowi Kesidenz teatru, 
żu on, Lindan, tylko pod tym warunkiem 
zgodzi się na przedstawienie swojego prze­
kładu „Biednych lwic* Angiers, jeżeli ona, 
SzaDclaka, otrzyma rolę tytułową.

A gdy się skarżył: , że za mało ją  za­
trudniają —  zwykła jeremjada iKtorki —  
Lindan przynekł je j, że pozyska dla niej 
protekcję recenzentów ' berlińskich, Zabla,

Kellera. Landaua, Brahma i Wolffa. Z tych 
tylko Keltor i Brahm zaprotestowali prze- 
oh ’ praypnsaci emu, że tana się stronni- 
oaymi dla pięknyoh oczu p. Sfabelskiej ał 
bo p. Lindaaa,

Naresacie wielki krytyk zerwał stosunek 
z literacką doradczynią swoją; p. Szabe1- 
ska przeniosła się do innego teatru a Lin­
dan począł odtąd lać na nią pełną czarę 
swego gniewu.

Doprowadził ją przez to do taLiej pasji, 
że ogiosiła w YolkszHtung wszystkie iego 
listy, ośmiesiające go jaku amanta a kom 
promitujące jako k ry ty k a ... Stara to pra 
wda. że pisanie epistoł czułych do aktorek 
iest ’ raoką lekkomyślnością

Starał się tedy Lindan wszelkiemi siła­
mi, poibyć się azabelskiej a Berlina. Oto 
jeden z listów:

„Gdy tylko usłyszę, że p. Eliza zgadza 
się na wyiazd z Berlina, wszystko zała­
twię, sam nBarnb/a i oaviąkę kontrakt. Po 
staram się także, aby p. Eliza została za­
angażowaną w jakim przyzwoitym teatrze, 
we Frankfurcie u Claara, albo w te-,trze 
miejskim w HamDurgu u Polliniego, lub 
też t. teatrze krajowym w Pradze n An- 
gela Neumana. P Eliza niech sama ozna­
czy, do którego z tych trzsob mam się 
udać. Sądzę, że każdego mogę być pe­
wnym... Ale w Berlinie niech nie zostanie. 
Nie chcę, .aby zawsze, gdy ana wystąpi 
na scenie, spoczywały na mnie spojrzenia 
■ parkietu i stndjot.ały moją minę. Niech 
jedzie w prz'ciągu dwudziestu czterech go­
dzin, ' najpóźniej w przeciąga czterdziesta 
ośmiu.*

List ten, równie jak inne, dowodzi nie­
zbicie, że Lmdan nadużywał w sp o só b  ra­
żący urzędu recenzenta...

P. 3zabelska wszukke n:e dała sie wy­
p ę d z ić  z Berlina. Gdy mi 1 antrakt i  tez 
trem Barnaya (berliński] został roz’ iąLauy, 
napisata jm ec ję  , Sławny człowiek Ci, 
którzy ją caytau, przyznają autorce rze- 
czywijty talent dramatyczny.

Sztuka wszakże nie stała przedstawio­
ną, bo Lindau opart się temu, i żaaen z 
dyrektorów teatrów berlińskich nie odwa\y 
się na wojnę a vielkim • rytykiem.

Lindau w całej tej sprawie postępował 
despotycznie i stronniczo Gdy był iesseze 
w zgodzi* z p. Szaueiską, żądał dla niej 
ról tytułowych; później douonał, że jej 
dozwolono wystąpić tylko ras, ■eden w prze­
ciąga dziesięciu miesięcy. Gdy jeszcze 
czale na nią patrzał, dawał jej dc ocenie­
nia sztuki, atóre esytao musiai jako dra­
maturg, i zdanie literackiej towarzysik 
rozstrzygało W  końca przez swoją potęgę 
usiłował aam-nąć jej źródło zarobkowanie. 
To jnż nie jest pospolitym skandalem, a 
wszystko razem jest gzeregśem nadużyć, 
najwyższego potępienia godnych.

Nareszcie Lindan odpowiedział nic nie 
mór iącem oznajmieniem ; wynika z niego, 
że oddał iprawe pod wyrok stowarzysze­
nia „prasy berlińskiej* na ręce pierwszego 
iego prezydenta, Ernesta Wicheri

Scripta manent —  i żader wyrok nie 
zmieni wrażenia, jakie wywarły listy, ' o - 
głoszone w Yolkszeitung,

Jesttc temat do aomedji obyczajowej pod 
tytułem „Krytyk w opałach*.

spuścizny literacku pu H enryku B ey le  (Stendm.- 
lu). Z tej spuścizny wydał ju i p. 6. dziennik po­
ufny, prowadzory przez autora R ouge et N oir i  
r. j801 do 1814, obecnie przyszła kulej na rodzaj 
aotobiog- fii p. t. Vie de H enri B ru iu rd  (wyd 
u C harpen tiera).

r E konom isty  P olsk iego  zeszyt ostatni po­
świecony je s t wyłącznie sprawi, retormy finan­
sów krajowych.

mm literaoro-artm yczn a ,

* W powieściowym dodatku miesięcznym do 
G r a id o n in a  zamieszczono przekład nowelli Ostoi 
p. t, Am ośó babu ni.

* K u r je r  w arszaw ski  diakuje wfejletonie no­
walię znakomltegc artysty d-amatycznego p. B o ­
lesław a  Ł ad n ow skieg o  p. n. W  czepku  się r o ­
dził.

* RodaL nasz, p. K azim ierz  StryjeAsici, ba­
wiący w Paryżu i .ajmujący si  ̂ tan  publicysty­
ką, praouje jak  wiadomo od dłuiszegu czasu nad

! Kronika zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

*  Dziś spodriewanym jest tutaj Arcyku. 
Albrecht.

*. Wydział krajowy uchwalił pierwszą 
ratę w kwocie 20.000 złr. na restaurację 
zamka w Olesku.
1 *  Zjazd Koleżeński były cli uczniów lwo­

wskiego gimnazjum akademickiego, którzy 
w r. 1870 złożyli egzamin dojrzałości, od­
będzie się niebawem. O współudział w tej 
uroczystości upraszaj* wszystkich kolegów 
i bliższych wyjaśnień udzielą zamieszkał, 
we Lwowie: dr. Ja n  Bartoszewjbi, profesor 
wszechnicy, Andrzej Danilewicz, kandydat 
nutarjatu, dr. Bronisław Błażejowski, Ldwo- 
k*' krajowy, Tyberjusz Hobcrarski, radca 
magistratu. ' ' -
. *  Dnia 4 b. m. o godz 7 wieczór odbę 

dzie ńę w Wołoskiej oerkwi ślub panny 
Mi jhaliny Gimzaiewiczówny, oórki poety 
ruskiego, autora hymnu „Mir wam b ra tia ', 
z p Piotrem JRadkiewiczem, nkońozonym 
alnmuem

* Wczoraj zmarł tu ś. p jó z e" Korasa- 
dowmr, koncepista namiestnictw*, po dluż- 
saej oho-obie, przeżywszy 33 łat.

KURIER prowincjonalny.

1 *  Kołomyja dnia 1 sierpnia. —  Dnżo 
hałasu narobił w prasie proces tutejszej 
Rady mieisk1 przeciw drow. Łazarzowi 
Zipserowi, a powodu, że ten zarzucił jej 
przekupstwo. Kurjer Lwowski przea Dzien­
nik Polski nazywany organem rusko- 
żydowskim, zrobił z panu Zipsera, Katona, 
otróża sprawiedliwości, Tymczaseu w tn 
rejszem piśmie: O własnych siłach, czyta­
my, co następnie : BI. Jan  jest rzeczą lu-
dzKą Nie błąd też jesi kaiygodnym, lecz 
uporczywa trwaniu w nim, pochudzące z 
fałszywej umbioji, Iud gorszyoh1 może je ­
szcze motywów. ' O takie motywy, o takie 
uporozyw a zatem karygodne trwanie w 
biędzin, 1 rai popełn.onym , ’ posądzaliśmy 
w swoim zasie dra Lazarzs Zipsera w gło- 
óoej sprawie 1 o oszczerstwo, wytocuonej 
mu przez byłą Radę gminną kołumyjską. 
Z praw dziwom też zadowoleniem notujemy 
fakt, świadczący, że dr. Zipser uznał swój 
błąd, żałuje, iż stał się w dobrej w iene 
ipraweą ‘skandalu, żałuje, iż minsto swoje 

rodzinne okrył berostraiową sławą, a lndzi 
czyoiyob i pełnych poświęcenia z ro b ił ku- 
baniarzam. i prz ikupniami honoru ‘ m> ią 
tku mtojsk.ego. Oto — jakie oświadczenie 
nadesłano nam do umieszczeni* : „Dnia 11 
listops la  1889 ni walnem Zgromadzenia 
wyborców do Rady miejskiej w Kołomyi, 
wyrzekłem w zapnie słowa, które się stały 
powodem do głośnego procesu kołomyjskie - 
go. gdyż Rada gminna udniosła takowe 
mylnie do całej Rady. Ju ż  w czasie prze­
mówienia i w ciąga rozpraw sądowych o - 
świadczyłem, kilka razy publicznie, iż słów 
tycn stojowaj ani do całej Rady, ani też 
du panów, na skardze o obrazę czui prze­
ciw mnie podpisanych, nie miałem żadnego 
powodu, mogłem je  tylko odnosić według 
mego ówczesnego przekonania do -  lku ra­
dnych. jeże li jednak wyrzeczony zarzut 
przekupstwa pudczas przemawiania wyda­
wał mi się uzesadn uym, polegało to na 
mylnej informai j i , nlbowiem tok rozprawy 
dowodów na to nie dosinrcayt, Ponie*

*

spraw ia cała głośna, cześć oałej Rady 
miejskiej kołomyjskie; najniesłuszniej naru­
szyła —  cauję się spowodowanym do dania 
tejże Radzie publicznie zadość uczynieniu 
w powyższem oświadczeniu.

Dr. Łazarz  Zipser
*  Jarosław ania 2 wrześniu. —  Tutejsza 

wyższa zkoła realna zamieniona została 
na gimnazjom.

* W  Miknlincach odbyło sie przedstawie­
nie amatorskie ra  dochód organizowane! 
właśnie ochotniczej straży pożarnej. Po tea­
trze nastąpiły tance.

KURJER EKONOMICZNY.

6 Projekf fabryk5 dachówek w Niepoło 
micach, co do połączenia torem kolejowym 
i udzieleni* refakcyj, przyjęty został przea 
Radę nadzorczą kolei Karola Ludwika 
i ministerstwo handlu.

*  Zbiory w kn i naszym należą ogółem 
wzmwszy do kategorji średnich. Najlnp.ej 
jeszcze dopisał jęczmień tak pod względem 
wydatności, jak i ziarna, Wobec tego, że 
w innych stronach mouarcliji jęczmień się 
nio udał, więc ma szanse powodzenia. W 
niektórych okolicach, donoszą, że z morga 
wydaje 1400 Kg. czelnego ziarna, z wieli- 
zas donoszą o 1000 kg. O wiaie mniejszf 
jest wydatność żyta, Któie wydaje z morgi 
580 — 7U0 kg. Pszenica Skutkierr rdzy ma 
nikłe ziernc ; wynaje z murga 5 5 0 —600 
_g. Owies nio żlo się uaał, ohoo nie tak, 
jaż Si 3 spodziewano ; w niektórych jednak 
okulioaon wydatność docliod ii do 1000 kg 
z morga. ;

Bnn _ i dadzą plon średn., kapusta zapo­
wiada się dobrze, > natomiast o i Kartoflach 
zewsząd nadchodzą niepomyślne wiadomości. 
Jeszcze .najlepiei trzymają się a iaeu en y ; 
amerykany i cebulki, wszędzie prawie .n- 
powiadają złj wynik. Wcześniejsze gatunki 
gniją w wieli, okolicach " Baidzo słabj bę­
dzie zbiór chmielu, kto wie 1 czy tegoro 
czny zbiór dosięgnie 5 0 #  zeszłorocznego 
zoiorn; zachodzi obaw' że rezultat b-dzie 
jBszcae gorszy.

MIANOWANIAi i
*  G. k. Rada szkolna krajowa tamianowałs. sta­

łego naiuiyciela, szkoły etatowej cztero-klanowej 
w Bełzie, Franciszka Ksawerego Mroczkę, pełnią­
cego obowlązk. tymczasowegc nauczyciela cztero- 
kLsow ij szkoły luaowej w Dolinie, starym nau­
czycielem kierującyir : u e n  -klasowej szkoły eta- 
tnw. męskiej w Bolechuwit.

* P. Karol Petelenz, dyieai oi gimn. w Sanoku 
p-zenieaiony zastał ra  di rektora do Stryja, a dr. 
Grzegorczyk obejmuje gimrazjum w brzoianach, 
u i miejsce emeryt. Kurowskiego.

KURJER GDAŃSKI.

*  W  Konarzynach odbyła się rewizja u 
bibljotekarzi p. Pawła Lemańczyka, nie p. 
wójt nie znała 1 w c.ycelni nic ka-ygodne- 
go. D u  rniej zapłacił p. Lemańuzyk 10 m a­
rek kary z powodu, że me doniósł policji 
o otwarciu czytelni.
‘ *, W  obwodach szkoinycb, powiatowyob 

inopoktor^YY' eakolnycll dr* -Hat-rrigti i Sari-
schi z Gdańska, jest 95 szkól, do których 
uczęszcza ogółem 10.796 d*iec: Nauczy­
cieli przy tych Bzkołach p ra c u je  146, naii 
c*ycielet 2. Z tej liczby uczni Katoliokich 
jest 4605, ewangelickich 6055, żydowskich 
136. Z nauczycieli zaś jest 54  katolików, 
89 ewangelików i 2 naucuycielk. ewange­
lickie i 3 żydów Zatem przypada w prze­
cięciu na 1 nauczyciela katolickiego 89 
uczni, na 1 nauczyciela ewangelickiego 66 
Uuzni, na żydowskiego 45 uczni,

KURJER WARSZAWSKI,
* *  Kurjer Codzienny porusza nader ży­

wotną sprawę zakładania „domów dla 
podrzutków w ogniskaon prowincjonalnych 
< *  sakole Towarzystwa muzycznego 

0d d. 1 września r. b. dwaj stali nauczy­
ciele ■ pp. Kotarbiński i 8zvm»nowski, wy- 
kładtć będą rasady praktyo.ae dykcji i 
deklamaoji W zastosowaniu ac istrady

WAPIENNY DDL
OB R A Z E K

z ostatnioh. lat poadańsiwa rosj jsldego
PRZHg

T o l e  D o n a  rr

S) r r a a k ,
1. Ł.

(Dokończenie).
Stali tu od świtu, ściśnięci w gęstych 

szeregach, przestępuj^c z nogi na nogę, 
w ślizkiem , oieżkiem błocie. Mi zenie 
pełne trwóg' panowało między niemi, 
przerywane tylko od ezbsu do oz^hu 
fuksniem jednego z „sotskinh*, którzy 
używali swego praw a, uderzając po ple* 
oaeh tn jednego, to drugiego nieszczę­
śliwca, łu^im kijem z osti okrztwu. Ten 

tu była oznaka ich godności 1 Niby 
laska lastusza do zganiania bojaźuwej 
trzody 1

Czasami przebudzało się jak ieś t trwo- 
żone dziecko przy piersi matki i li wiliło 
boiaźhwie. Zdawałoby się, że to biedne 
pokrzywione stworzenie nie no lało nawet 
sił protestować przeciwko głodowi.

Czasem z głuchym jękiem upadał któ­
ry z niewielu staroć y, których n e mo­
żna było w pustych izbacb zostawić, lub 
też koń zaiżał tęskliwie; może mu na 
myśl przyszła studoła , w której prawie 
rawsze próżny żłób gryzł w braku siana 
i owsa.

W tem nagle ukazał się hrabia, sie­
dział na przepysznym ogierze krwi Orloff, 
który zda się z pcw nem lekceważeniem

swego grubego pana poarzueał. Podtotf 
miał na sobie długą, popielatą oponę i 
białą czapkę o czerwonych wypustkach, 
którą nizko na brwi nasunął. 1

Oblicze jego było zimne i surowe, 
wzrok jego melitośeiwie okrutny, ale nie­
zdecydowany ; jestto spojrzenie właśc.we 
lękliwym duszom, które zamierzają coś 
niezwykle śmiałego przedsiewziąść.

Hrabia Podloff był otoczony swoim 
sztabem : jedni konno, drudzy pieszo ci­
snęli się uprzedzająco za królewskim ru­
makiem, pana i władcy.

Gdy go lud spostrzegł, jak  jeden maż 
upadli vrszyscy na kolana. Hrabia prze­
jechał wolnym krokiem w śró d  tt-go tłu 
nu, bijącego mu pokłony, a o odarłszy 

do spróchniałych óchodos. kościółka, sta­
nął, ODróeił 8ię twarzą do chłopów, któ­
rych zrozpaczony wyraz oczów zdradzał 
trwogę i b< uiść. Dreszcz przenikał te ob­
nażone "nękane głowy.

Drzwi kościoła zaskrzypiały, ukazał się 
w nich stary, małegn wzrostu ks.ądz, 
twarz miał datkiem pomarszczoną, bródkę 
nosił krótką, by*a biała i bardzo rzad­
ka, na sobie mu 1 -piańskie ubranie 
czarne aksamitne, * ; zazwyczaj uży­
wają do obrzędu pogrzebowego.

W  tejże samej chwili zadzwoniono na 
pogrzeb. Ksiądz stanął za hrabią i w zniósł 
krzyż po nad swoją głową, Podiofi zdjął 
kaszkiet, a djakoc i kościelny zaintono­
wali litanję za umarłych,  któremu to 
śpiewów; wtórowała skarga wzmagające­
go się eh szozu i wiatru, oraz przeraża­
jąco krzyki i jęki zrozpaczonego h  u- 

Pacierze : śpiewy i zły jednak swoim

porządkiam. D,akon odpowiadał głosem 
basowym; kościelny zawodził j jaaostaj- 
nym głosem Dies trcte, u  hrabia, i sztab 
jego żegnali się niewzruszeni, według tam­
tejszego obrządku religijnego.

Wtem rozległ się nagle w powietrzu 
cierpki zapaob dymu i rozpalonej sm o ły . 
Po chwili stał się nawet tak s iln y m  i 
przykrym, że chłopi podnieśli sch y lo n e  
ku ziemi głowy i spojrzeli «  Ł'>ł' ,ie" 
b ie . Deszcz p rz y tłu m ia ł ociężałe masy 
tłustej pary, podobnej ‘do 1 oł jv lanych
chmur. . , . . .

Hpojrzeli w koło s.ebie i ujrzeli w kie- 
runt u ich którą 300 metrów szero­
ki staw od kościoła i huty azielił, szyb­
ko wrmagajacy się ogień, który zdawał się 
wszystko ogarn iać... Już stodoły stały 
w płomieniach, ośwtocejąe czerwonym 
blaskiem sąsiednie chałupy. To wieś się 
paliła. W efliły się spiczaste daeby wraz 
z gniazdami biednych bocianów, pękały 
mahńkie okienka, z których ogniste pło­
mienie buchały.

Nieludzkie krzyki i wołanie o miłosier­
dzie rozrywały piersi tych nieszczęsnych 
niewolników, którzy kapami garnęli się 
do lakierowanych butów hrabiego

Pchali się, tłoczyli się, ze wszystkich 
stron otaozali ogiera, który wodził szia- 
che nemi oczy ma pc tłumie ale nie d^gnąi 
uaWot; czasem tylko dreszcz przenikał 
jego delikatną, nerwową szyję >

Fuzar wzmagał się tymczasem. 1
Niszczący żywioł miał tylko zgl.szeze 

zostawić. Dzwon poruszał się coraz za­
wzięci ej. Powietrze sUwalo się nieznośnie 
gorącem, i°tne piekło, a ! bo i męczarnie 
były piekielne 1 I

Ksiądz wzniósł znowu krzyż oświeco­
ny krwawym bLskiem i pobłogosławił

korzący się lud, Dzwon umilkł- mailo­
wało złowrugie miio®edie' które „u bia 
przerwał temi Btr»sznuft i ‘ ow y ;

  Precz na wygnanie! JSa wieczne
czasy 1 R u s z a jc i e  w stepy J Idźcie gnić 
i n a w o z i* v aszemi kościami moje nieu­
r o d z a jn e  Naadmep-zańskie niwy! Obyś< .e 
tą karą i waszą skruohą wyprosili p r z e ­
baczenie u Hoga a potem me bo otrzy­
mali !

—  Co daj Boże, amen, — zawołał P*8* 
kJiwym głosem aoiadz

H*abia zwrócił konia i odjechał 
Rozchmurzyła się trochę tw»r® jogo. 

J  ak gdyby siu wielki ciężar soadł z piersi; 
wyglądał na człowieka zadowolonego z 
spełnionego obowiązku. <

Czerwony odtilask podpalonej ,ysi z je ­
go rozkazu, odbijał się na jegc białym 
kaszkiecie, na srnbrnyoL guzikach opony 
i na długim ogonie Orloffa. Towarzyszyło 
mu oburzenie powszeenne, ;  które się 
wrzawą i krzykiem tych nieszczesliwyoh 
objawiało, których o l hurtem na wolną 
ale niechybną śmierć ikazy w ał; hra­
bia zdawał się jed nat inc z tego nio sły­
szeć, jechał powoli, jednostajny m k ro­
kiem nie odwracając się wcale i wkrótce 
znikł w gęstym skupionym dymie pożog,.

Wtenczas zaczęto się ruszać do pocho­
du, biedne chłopstwo rzueałc się w bło­
to ; całowało tę ojczystą ukochaną zie­
mię . kobiety wydawały rozdzierające 
krzyki, dzieci Diakały. Sotscy, prawdziwe 
automaty dowództwa, pędzili ten biedny 
lud, popychając, bijąc, szturchając, oby 
tylko prędzej rozkaz był spełnionym. 
I  szli upadając w grząskiem "'łucie, gu*

•
biąo ćo chwila drewniane trepcie. D o­
szedłszy do rozstajni, gdzie się kilka dróg 
schoaziło pokrytych klejowatem  b ło te u , 
w którem kołt po osie g-zęzły, zwróció 
“ię ku ej, któia prowadziła ku Dołudnio- 
Wi. s która miała ich do smutnego miej 
it t .  przeznaczenia zaprowadzić. W ygiańcy 
mieli przed sobą tysiąc wiorst dziew" 
czegc łasa do przebycia, i to w miesiącu 
październiku, o k fórej to porze deszcz z 
śniegiem czyni drogi nie do przebycia, 
niemówiąo iuż o te m ,1 że prawie wszę­
dzie z powoau zerwanych 1 Iud popsutych 
mosiów, trzeba było rzeki w bród prze­
chodzić, lub dniami oałem na jak ik o l­
wiek innj ratunek oczekiwać.

' Pokryci łachmanami po największej czę­
ści, karmieni zgniłym Chlebem i kv wśuą 
kapustą, zgryzieni moralnie, dowie*!* się 
wreszcie nad brzegi Dniepru, była 
tylko ich już Dołowa. 'D zieci wszystkie 
zginęły, po nich nastąpił, oaarcy a po­
tem  kobiety Jedna po drugiej padały, 
złamane tak ni .dostatkiem, ja k  i morał 
nem cierpieniem . Żyjący zazdrościli tym, 
którzy pozostawieni W »izoach“ w pło­
mieniach zg.nęli.

■■ Z sześciuset żyjących istot, '•'/gnanych 
z rodzinnej znm i u chłodnię i głodzie, 
zaledwie 300 doszło do m nisca przezne 
czenla, a w parę lat później było icn 
tylko 50

Choroba, żal za ojcowizną i zbyt ostry 
klim at, wszystko to podkopywało ich 
zdrow ie; nie zdołali oprzeć się brakowi 
Bchromonia, okrycia i pożywień1 a I  tak 
to, co nędza rozpoczęła, boleść dokoń­
czyła.

KONIEC
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i sceny, orĥ  grę dramatyczną, reżjaero* i KURJER PETERSBURSKI. | p. Jan Rotter, dyrektor c. k. szkoły
na na fn-emi nn-ch ■ treydziei I *  g  kilkn miast dochodzi jednocirśnie i Pom ysłow ej w Krakowie, w dał w Kra

' *  Andriolli wrócił „uegdaj « Jw u tjha - ' wi(jioi Q kl<JfjkacL j hkie zrządzi, tam ogień, kowie, nakła&aw ki_jowej Komibj: dla spraw 
dniowej wycieczki konnej a nad W , iły Ł tak na Podolu zgorzały ogromne składy pom ysłow ych, połytecaną k iążk« p. t.: 
Wieprz* i Pilicy, w tych dniach zaś w y-1 drłev 4 -t dwa mlyliy par0Vb. w  Orle spa- „Metody ine waory -ysankowe* P r.oa  ta 
ruszy w tafe(f4 wycieczką w okolice Wilna l j iło się 20 domóv a 08ada Czcrkask >-jnie )e8t 7bkł,rem wz jr6w> ■ którychhy ry 
; Źmnazi. Wróciwszy ztanuęd, Andriolli hcóćoną została w perzynę. W  osadach BOff8(5 m,eh UOZQ10«™-, leci ma ona na ct
wyjedzie do Prus zachodnich, skąd zwie 
d,i konno W»rmję. Wrażenia z tych wy­
cieczek anysta pomieści w „W iśle* Na­
turalnie opis bedrie .lustro' any szkicami 
ołówka zn-komiteg” artysty.

*  Przed kilkn miesiącami zmarła w Oe 
newie pani D r i  kona właścicieia majątku 
ziemskiego w l°miyuskiem. Stosownie do 
tyczenia, Praed “raierrią wyralonego, zwło­
ki ,ani Dr. *ostały spalone w piecu Wre- 
macyMPU) s łobrane popioły .łożono w 
koi Btowuej srebrnej urnie. Urna z popioła­
mi czasowo byłe umieszczoną w katakum 
bach cmentarz* genewskiego, Pan Dr. pra­
gnął sprowadzić popioły małżonki do kraju 
(jla złotenia w grobach rodzinnych. W lym 
celu czynił usilne starania lecz władz, 
duchowna tyczeniu pana Dr. stanowczo

Jam skiej i Kozackiej ogień pochłonął 150 
domów, czyniąc szkody na 200 000  rubli. 
Wreszcie z baku donoszą, te  pali się na­
ftowa przystań Mirzojewa i trzy masztowy 
statek Monafowa. otra.y olbrzymie.

la dostarczać wskazówek wyłącznie dl* nau 
czycie‘a pouczyć go w jaki sposób przed 
stawiać i rozwijać tematy przed oczyma 
młodzieży rysunkiem nu tablicy tak, aby 
uczeó lysunek ten odtwarzając, wyrabia!

* Zakłady naukowe Łeńskie w Rosji i ok° \ T̂ ’ nkdto “ f w dotyc ‘W 0** okr°* 
Królestwie mają byd, wedle informacyj B*ch Je.e °  w7 konywania, w równej mlerLe 
Nou\ Wr. zreforu.ovane.

Kronika miejscowa.
WIADOMOŚCI KOŚCIELNI

*  Dzid dnia 4 września obchodzi Kc - 
Sciół katolicki uroczystość Św! Rozalji, pan 

odmówiła. Obecnie pan Dr. zaniechawszy I ny. Urod? >na w Palermo, r 1130, a ojca
myśli umieszczenia urny w globach n a . Sinibalda, wiodącego ród od Karola W
cmentarzu, .robił podanie o pozwolenie 
zbudowania w ogrodzie pomnika w rodzaiu 
mauzoleum, w litórem urna byłaby wmu­
rowaną. Popioły dotychczas spoczywają w 
katakumbach cmentarza genewskiego

*  ŁoZe w przebudowywanym obecnie te­
atrze Wielkim mają byd żelazne, w form e 
balkonów z kutego żelaza.

*  Biała podlaska (inaczej Radmwiłłow 
gka) w gubernji Siedleckiej, n ejsce pier­
wszych ttudjów J .  I. Krasiowskiego, pra­
wie cała spłonęlr,. Przeszło 4000 mieszkań 
ców, po miększej częśoi żydów, bez da­
chu i bez chleba. Szkody olbrzymie.

*  W  Kurjerze W arszawskim  czy tam y. 
„P zed kilkoma tygoaniLTm w paryzkim 
Figaro  zamieszczono wzmiankę, it  pewien 
miejaoowy antykuarjusz poszukuje i naby­
wa za wysokie sumy obra, y hi zpańskiego 
malarz Diaz'a. Adwokat tutejszy, p. K ., 
posiadał żądane płotno, przedstawiające 
krajobraz, a nabytb pized kilkoma laty za 
1600 rs Właściciel obrazu, ktorego auten- 
tyozuośo jest stwierdzoną, zwrócił się nie­
zwłocznie do paryzkiego zbieracza, żądaiąe 
za dzieło 25.000 franków. W  odpowied:* 
nadssedl list ■ zawiadomieniem, it  .  jdana 
snraa będzie wy płaconą po obejrzeniu o- 
brazu. P. K . cenny zabytek sztuki nie­
zwłocznie wyklął do Paryża, i ,ak się mO" 
zna łatwo domyśleć, niecierpliwie oczeLuje 
na rezultat posyłki. “

*  T .'atr Nowy wystawił wobotą kroto- 
chwilę Bissoua, autora Niespodzianek ro­
zwodowych*, p. t. : „Nieboszczyk Toupi- 
nel“.

JKURlER WIEDEŃSKI
*  A r r y fc f ię łn ic a k a  S te fa n ia  wyj< l* * e  j u 

tro z L II  .enbnrga i uda się na dłułszy 
»m j du Sswajcarji, a n .atępuie uo Abazji. 
Córecaka jej Elżbieta obohodzila onega.] 
siódmą rocznicę urodzin

* Cesai zowa Elżbieta uda się z Francji 
do Hlszpauji, gdzie w ścisiem incognito 
zwiedzi kilh i miast portowych

*  Większa część ok.ęgów wiejskich, któ­
re mają” zostać wcielone do gminy wiedeń­
skiej, zaprotestowało przeciw tej ewentual­
ności.

* Stowarzyszeniu robotn-ków „Apollo1* 
obchod.ńło tu on eg d aj 26 reczricę agonu 
Lassalle’a.

* W Graca rozpoozął się dtia 31 1 . m 
trzeci kongres jzaehistów

KURJER BERLIŃSKI.

* Oficerowie i majtkowie jachtu cesar- 
„kiego „Hohenzollern* opowiadają przera 
tające szczegóły o straszliwej burzy, jaka 
szalał* jednej nocy w czasie podróży 
powrotnej 1 Rosji cesarza Wilhelma przez 
Bałtyk. Pomimo, te  wicher miotał niu- 
ifliłosieinic ludźmi, stojącymi na pokła 
dzie, grożąc każdemu % nich śmiercią, ce­
sarz Wilhelm stal przez cały czas nu po­
kładzie i wydawał sprężyste rozkazy zroz­
paczonym majtkom. Nastąpiło także zet­
knięcie lę a innym okrętem.

* W  Btrasnburgu w Alzacji odbywa s.ę 
kongres zwolenników a p łj wająco, Lorzy stnie 
na wykonanie pracy ręcznej chłopuów.

*  Dn 25 z. m. przybył do Berlina ana- 
uf  podróżnik afrykański dr. Karol Peters.

-  dworcu powitał go narząd komitatu 
Wspierania Emm baszy, ora. liczne grono 
osób mniej lub więcej wybitnych i —  ro 
zum się — cały legjon reporterów.

Cmentarz wolno-religijnej gminy ber- 
•inskiej był onegdaj widownią wielkiej de 
monstracji socjalistycznej, nrządzonej przy 
„poscbnośoi odsłonięci* pomnika dla zmar­
łego „ ubiegłym roku posła socjalno-demc- 
kratycznego, Haseuclevera. Większa część 
uczestników miała jako odzn.ki czerwone 
gwoździki w dziurce u surduta, albo też czer­
wone krawatki i chustki do nosa.

KURJER FARYbKi.

W  14 roku życia potajemnie udała się na 
górę Pelegrmo, leżącą w dobrach jop ojca, 
i tam w ciemnej grocie obrała Bobia mie­
szkanie, zyw.ic się żołędziami : korivnka 
mi roślin. Umarła roku 1160;  i zasłynęła 
cudami. U wożącą jest zu patronkę od m o­
rowego powietrza.

1 "
Kalendarz. Dziś: św. Kozalji, panny; 

jutro: św. Wawrzyńca Justynjana, bi-
sknpo

K alendarz historyczny• 4  w rześn ia  1606 
roku: Sejm w Wiślicy- —  1656 roku: 
IV jazd j a n a  K a z im ie rz a  do Kraaowa po 

w y p ęd z en iu  Szw edów .

ćwiczył pamięć i kształcił umysł d.a formy, 
a wreszcie w skromnym oczy wiście rozmia­
rze doohodził do pewnej wprawy w kombi­
nowaniu form znanych i "ysnuwan.u z nich 
zestawień nowych.

„Pan Marszałek11, najnowsza komedja 
Sewera, autora „Dla świętej ziemi*, osnuta 
na tle gal. wyborów do Rad powiatowych, 
ujrzy światło kink.eiów sceny krakowskiej 
w październiku b. r.

Z teatru. Da t ujrzymy p. Wincentego 
Rapackiego w jednej z najlepszych ról jego 
bogatego repertuaru, mianowicie, jako Leo­
nidasa Vaaelin w komedji W Stsdou p. t.: 
„Safanduły*.
, Pojutrze, w sobotę, zamiast zapowiedzia­

nego „Syna Giboyera,* kióry odłotuuo do 
przyszłego tygodnia, danym będzie „Ku­
piec wenecki* Szekspira, _ p. Rapackim w 
roli Shyloka. — V niedzielę odegrany zo­
stanie po raz 12 0 : „Kościuszko pod R a­
cławicami*.

Nieprzyjemności lokatorow. Piszą nam 
z m iastz: „Do małych, ale często dotkli­
wych nieprzyjemności lokatorów ualety o- 
Lowiązek pokazywania lokalu oglądającym 
go aspirantom, wtedy gdy jest do wynaję 
cia. Oglądanie odbywa się nierai od rana 
do późnego wieczora, a odmówić pokazy­
wania nie można, bez narażenia się na pr« - 
tensje ze strony „gospodarza*. Od połowy 
kwartału lonator jest jakby nie u siebie, 
musi być na usługi nieznajomych gości, o 
prowadzić ich po wszystkich kątach i wta- 
jemniczau w wady i zalety każdego pokojn, 
pieca dr u , okien, ścian i sufitów. B ar­
dzo t< uis ykre i uciążliwe. Nie masz dnia 
powszedniego, nie mi iz święta i niedzieli 
nie masz kąta, w którym byłbyś swobo­
dny. Musiri być na zawołanie przyszłych 
lokatorów swego gospodarza, inaczej na­
słuchać się możesz łatwo zarzutów, te  lo­
kal z twojej przyczyny stać będzie pustką... 
Czyż nie mz sposobn, aby złagodzić ucią­
żliwość obowiązku lokatorów, o której ten 
tylko ma pojęcie - kto np. mieszkając w~

skiego Aleksandra, parobka z Garlicy, aa 
itybki, i nieostrożną jazdę przen Półwsie, 
wskutek której przejechał syna Berty lm 
mergliokowej, zamieszkałej pod Nr 33 na 
Pól>łsiu. MojteBia Arona Parne** z Rze­
szowa, za gwałt publiczny przeciwko swej 
własnej żonie. 5 osób za pijaństwa, 7 zr 
włóczęgostwo, 18 osób za różne pr z e k i ucze­
nia policyjne.

W dyrekcji policji złoży): Maciej Bułka 
uozorca domu hr. Potockiego , prześcien - 
dło nowe znaczone korona i monogramem 
A. C., które znalazł w ulicy W iślnej.

IBZYJECHALI 00 KRAKOWA
dnia 3 września.

Hotel Saski: Br. j.tn Konopsa z Brma, Stefan 
Kuk a Paataiowic, Edward Stummer z Warszawy, 
Adam Żnk Skarszewski z Zagajowa, nleksauuer 
Wiyda z Warszawy, Fritz V7itzul a Frsukfurtu 
nad Menem, Antoni Hartingh z gub. Mińskiej, 
Zolja Schneider z Warszawy, Marc Pollak z Wie- 
ania, Marja Leszczyńska z amienia, Tadeusz Ga­
wroński ze Lwowa, Włodzimierz Rzęmowski z 
Łomży, Ludwik Aogustowicz 1 Łomży, Wacław 
Lewandowski z Czeluszczowic.

NabOŻBń8twi). w  kościele św K»t»r*y 
ny Panny i Męczenniczki X X . Augustjanów 
na Kazimierzu dnia 8 września r. b j a k o  
w Uroczystcść Narodzeni z Najświętszej 1 l ł -  
rji Panny, rozpoczyna się ośmio-dniowA ia- 
boieństwo połączone z Odpustem, a które 
odprawiać się będzie prze* oktawę ■ 
wystawieniem N ajśw ięrsaeg o  : bakrai sentu i 
ka*aniami. Dnia zaś 10  września r. b., jako 

dzień św. M ik o ła ja  z Tolentynu z * -  to­
nu X X . Augustjanów, przy zwyulen. nabo 
żeństwie nastąpi uroczyste pobłogosławienie 
chleba zwanego ohlebem św. Mikołaja. Zgro­
m a d z e n ie  X X  Augnstjanów zaprasza ni 
niej/.*em Wiernych w Chrystusie na te N a­
bożeństw a.

JE  k8iaze kardynał p o ś w i ę c i ł  wczoraj -ódmieśoin, 15 razy na dzień słyszy od- 
w splicy swej trzy obrazy kc icielne, wy ; jł« s  dz^onk. oznajmiający mu przybycie 
L_onauo na zamówieni i parafji polskiej w j -lekawych dla ogiąaania jego s.oa* n y ! 
C i n c i n a t t i  w Ameryce, przea p. Waleregi Czy n s byłoby racjonainem, aby obo- 
Eljasz.i. Pierwszy z tych obrazów wielkicL wiązek ten trwał tylko pra°s mieś przed 
roamiatów wyobraża „Wskrzeszenie Piotro- jupływem kwartału i ustawał w dni „viąte> 
wina*, dwa inne Chrystusa i Matkę Bosks. csno, i w iowszeanu spełn tny yj tylko 
Obrazy te odwiezie do Cinoinnaii, baw iący; w kilku godiiuacb popołudniowych,, na kar 
w Krakowie rektor tejże parafii polskiej, ie ogładzającej wynajem micsikama ozna- 
kaiądz Domagalski. czonycb? Dziej, aby kandydatów na no-

TowarzystWO weteranów wojak polskich wych lokatorów oprowadza? po mieszkania 
1 r. 1831 nadsyła następujące sprawozda sam gospodarz lub jogo zastępca, wreszcie 
nie dwumio„ięozne (a a  lip iec i sierpień b. r . ) : stróż? Uniknęłoby się wielu nieprzyjemno­
ść stanu składek i ich rozdziała 4 zh. 2 sci;, nieraz wielce dotkliwy oh dla samie-

R E P E B T U A R  

T E A T R U  K R A K O W S K I E G O .
t . . .

We ozwartek 4 b. m.. Drugi gościnny 
występ Wincentego Kaoackiegc : S afan -
duły, komedja w 4 aktach Wiktoryna 
Sardou.

W  sobotę 6 b. m .: Trzeci gościnny wy 
Jtep Wincentego Rapackiego: Kupiec went- 
cni, komedja w 5 aktach, Szekspira.

Ostatnia poczta^
Desa. przy Dył do Cieszyn? 3 b. m. o godz. 

7 i no. Na dworcu powitali oesarza: pre­
zydent Fiaju, komendant korpusu, naczel­
nicy władz, duchowieństwo i radca dwo­
ru Jeiteles.

Cesarz przemawiał na dworcu do zgro­
madzonych i wystąp ł przed front stowa­
rzyszenia weteranów i straży ochotniczej. 
Mjazd cdbył się śród odgłosu dzwonów,

’ wystrzałów moździerzowych i radosnyob 
okrzyków luiu.

j Miasto było wspaniale udekorowane. 
jN a moście ns Olszy wzniesiona była bra- 
\ ma trjumfalna, gdzie oczekiwał na cesa- 
( iza wydział Rady miejskiej i dziewczęta, 
I pełniące straż honorową. Jedna t  nich 

pudała cesarzowi piękny bukiet z kiótką 
przemową.

Następnie cesarz pojechał aaiej do 
ia.mku arcyksiążęcego, gdzie zamieszka. 

(Na całej drodze utworzj szpaler robo- 
' tnioy z hut arcyksiążęcych.

*  Francja liczy według wychodsącego 
w tiesanęon pisma „Bemaine religieuse*, 
55.585 kmęży, a mianow»cie: 87 biskupów, 
182 w Aariusay leneralnych, 751 kanoni­
ków, 130 Jakretarzy biskupich, 3397 pro­
boszczów, 29.752 administratorów parafji, 
10.379 wikariuszy, 4617 innego rodzaju 
księży pomocniczych, 2486 kapelanów do­
mowych (aumoniers) w sapit Jach , więzie­
niach, klasztorach żeńskich i księży woj­
skowych, 703 dyrektorów i protesorów se- 
minarjów dncuownyijh (granda seminsires), 
3601 dyrekt-rów i profejorów seminarjćw 
dla chłopców (petits neminaires), p ries . o 
5500 alumnów i 2134 wychowańców w se- 
minańsćb dla chłopców.

sienty S. K .: po 5 złr. dr. Stanisław Bie- 
siadecki, rotmistrz Leopold Szumski; 10 złr. 
p. Kazimierz Rojowski, 11 złr. p. Włodzi­
mierz Trojacki 12 łr bar. Tadensi Ho 
rocb, 15 złr. p. Adolf Rylski, 20 złr. p. 
Władysław Kutnorowski, 26 złr. Redakcja 
K urjera Polskiego, 100 zh. p. J .  Jerzma 
nowski, 100 złi. p. W. I ., 30C> złr. sub- 
wbncja wielkiego Wydziału Kasy oszczę­
dności m. Krakowa Dochody dvumiesię- 
czne razem 608 złr. 2 ct. Bozohody: udzie­
lono żołdu naiudowego 50 weti ranom, udo- 
wodniuuym żołnierzom polskim z r. 1831 
i WTt.oo na niezbędne potrzeby biurowe 
i pogrzeb 1 wet irana, w miesiącach lipcu 
i sierpniu b. r. 1120 złr. 15 ct. —  pozo­
staje na żołdzie narodowym 49 staruszków 
niedołężnych, weteranów, udowodnionych 
żołnierz/ irojsk polskich z 1831 r , któ- 
ryoh komitet sercom i uczuciom patrjoty- 
oznym Rodaków najmocniej poleca.

Ksawery Konopka. 
Przypominamy, że dziś 0 goda. 5 po­

południu odbędzie się pierwsze posiedzenie 
nowo ukonstytuować się mającej Rady miej- 
sziej, pod przewodnictwem dra Szl. shtow 
skiego.

Ministerstwo oświaty zatwierdziło już
szkice na budowę zakładu anatomiczno pa 
tologicznego na gruntach od ul. Grzegórzki, 
a starostwo tutejsze wypracowało na ich 
podstawie dokładny projekt wraa z koszto­
rysem , Budowa s,składa roapocznie się w 
początkach przyszłego rokn.

Uczta pożegnalna na cześć przemesio 
nego do Wiednia b. zastępcy dyrektora 
raohn kolei państwowych, p. Seferowicz», 
który od dn1 kilku bawi y, naszem mie­
ście, odbędzie się staraniem urzędników 
tej kolei w niedzielę dnia 7 b, m. wie­
czorem w sali hotelu Saskiego.

Delegaci krakowscy na wiec rękodziel­
ników, wyjeżdżają jutro dc Wiednia

D68ZCZ, jaki przez cały prawie dzień 
wczorajszy i noc dzisiejsza padał w K rako­
wie, wzbudza uzasadnione obawy pizyboru 
wody w Wiśle.

t  Adam Sośmierz, brązownik , żołnierz 
z r. 1863 i Sybirak, przeżjwszy lat 49, 
prneniósł się dnia 31 sierpnia do wieczno­
ści.. Pogizebunie zwiuk z domn przedpogrze- 
bowego na cmemaizn odbędzie się dziś we 
czwartek o godzinie 5-tej po południu 

> Jan (żali, utalentowany kompozytor, 
poi powrocie z sagianioy udzielać będzie w 
ns |aem mieście lekeyj spi wu solowego, > 
likiftlu krakowskiego Towarzystw, muzy- 
oznBgo.

szkającycb mieszLame, a pp. Kospudarze 
r iejednokro.nie by na tern zyskali, cc ule 
gać nie może żadnej wątpliwośei*.

Nowe marki pocztowa weszły w ży­
cie z dniem 1 września, > to murki po 1, 
12, 15, 24, 30 ct. i po 1, 2 złr. poszczo­
no onegdaj w obieg, inne **ś  marki zo- 
t. lą wydane dopiero po wyczerpaniu za­

pasów dotychczasowy oŁ znaozkóz puesto- 
wych.

Dawne marki watne są ,esact* do dnia 
31 grudnia b. r.

Spóźnianie się pocięgow I wypadek.
Pociągi pocztowe - wieczorne kolei półno­
cnej, spóźniły się wczoraj i onegaaj o mi­
nut 25. . '

Dzisiejszy pociąg poranny kolói państwo- 
• ej spóźni? się o całą gudziuę, a powodem 
opóźnienia było wyskoczenie z szyn w No­
wym Sączu lokomotywy od pociągu Nr. 
18, który przybył z Zagórza. Stało się to 
około l i  v  nocy a wypadek dotyczył sa­
mej lokomotywy, powracającej od pompy. 
Wyskoczenie nastąpiło na t. zw. hercu 
(sercu) przy weksla. Z personelu nikt nie 
poniósł szwanku.

Mieszkańcy ulic Zielonej i Jasnej nskar- 
żają ię na brak nlużby beapicczeńs.wa 
publioanego w porze nocnej. Daielnice te 
potrzebują wzmocnienia posterunku poli- 
oyjnego, iem więcej, że głośne awantury 
podchmielonych nietoperzy są tam na po­
rządku dziennym.

Na wychodztwle Ruch emigracyjny 
i smaga sii; od dni kilkn. Wczoraj anown 
aresztowała tutejsza policja: Nemeti Feren 
cę, Jano Vndrzejs; Adama Andrzeja, T a 
rekas^ Józefa i Lendę Gyolo, pochodzą­
cych z Sze utes, komitatu Zemplin na wy- 
choditwie za ocean, jako nie posiadających 
odpowiednich środków i legitymacvj.

posterunki c. > źs idarmerji winny w 
tym kiernnkn baczniejszą rozwinąć czuj­
ność. i

Organa policyjne aresztowały Jan a  Stę 
raka za aw antury w sayuka p; zy ul. P a ­
wiej, Wincentego Gałkowskiego za skale­
czenie nożem F r. Szybały i Stauisława R a- 
pałę sa kradzież nbian męikich.

Niemca Franciszka z Dolny w Pru»iech, 
za kradzież rzeczy z realności Nr 16 przj 
ni. św. Wawrzyńca. Ślusarza Andrzeja z 
Winiar, jako podejrzanego o pokaleczenie 
dłutem Franciszki Turka z ul. Rakowie­
ckiej Sobczyka Jana *  Lubnia, za uieo- 
stiożną jazdę przez nl. św. Sebastjana, 
w ucutek której przewróoił pięcioletniego 
ohłopca Fryderyka Dąbrowskiego. Pojalow-

! WNiznym Nowogrodzie pewien mfoay 
Ruojau ii, zbliżył się 2 b. u . do guber- 

| natort Baranowa pod pozorem, fte chce 
n u  zakomunikować ważną tajemnicę, na- 
jle podniósł nabity rewolwer i wymie­
rzył w gubernatora; lecz ten przyskoczył 
doń i z lOłał schwycić go ra rękę w ten 
sposób, że strzał był enybiony, kula po­
szła w ziemią. Sprawca zamachu został 
aresztowany, nazywa się Władymirow.

OstatnlH telegramy „kurjera Polskiego1!
Lwtiw 3 września. Klub lewicy wy­

brał wczoraj jednogłośnie swoim Drezesem, 
w miejsce ś. p. Hausnera, poeła Ferdy­
nanda W eigla, wiceprezesami zaś po­
słów: Grossa i Dworskiego, wreszcie sc 
kretarram posłow: Goldmana i • R a j­
skiego.JJ Klub powziął uchwałę soiidary 
żującą su ze stanowiskiem członków le­
wicy, powołanych do udziału w k onfe- 
renoji nad sprawą uregulowania długa 
indemnizaeyjnego.

C ieszyn 4 września. Cesarz przyjmo­
wał wczoraj o godz. 10 rano wybitna o- 
sobistośoi miejskie i deputaoje. Między 
innymi przedstawili mu się: książę bi­
skup wrociawski Kopp, hr. Lariaoh-Mo- 
nieh, burmistrz Demel, auperintendent 
dr. Haase. O goaz. 1 w południe obje­
chał cesarz bogato ozdobione miasto. Mi­
mo niepogody tłumy gromadziły się na 
uiicach > z entuzjazmem witały mo­
narchę, l*>

W iedeń 4 września. Z wiolu stron 
nadchodzą niepokojące wiadomości o 
gwałtownych deszczach • w/lawaoh Ca- 
ł j  okręg nadduuajBiri od mostu Franci­
szka Józefa aż do mostu Stadelauskiego, 
jest pod wodą, W  niżej położonych dziel 
nicaoL Wiedma woda dostała się do 
wielu piwnic. Ruch s ta tk ó w  docz .owych 
na d-odze Passau-Lino-Wiedeń przer­
wany. > i

P ra g a  4 września. Wszystkie piżej 
położone dzielnice mis3i,a pod woda. 
Btrzsły alarmowe zawiadomiły ludność o 
•.'ieszczęściu Woda przf dostała się ao 
składu maszjd czeskiego Teatru Naro­
dowego.

Pre& zburg 4 września. Okolice zu- 
peim e zaiane. Miastu nie grozi niebez­
pieczeństwo.

Budapeszt 4 wi*eśnia. Wielkie 
wrażenie zrobiła wiadomość o po­
dróży ministra Csakiego ,do kardy­
nała Simora Wieli ministrów, a 
mianowieit Szilagyi niechętnie pa­
trzą hm uległość Szaparegc. i Csa- 
klego wobec duchowieństwa.

Budapeszt 4 września. Bośaja i 
Hercugowina maję -otrzymać cywil­
nego gubernatora. Jenerał Appel 
będzie spent.jonowany.

P ra g a  4 września. Dr. rmpich 
oświadczył w sta**oozeskim klubie, 
że niitylkc chruniuisKiego mandatu 
nie przyjmie, ale raczej będzie po­
pierał młodoczechs Blazka. * 

T ry je s t 4 wrześni? btowarz; -
szenie „Societa del Prugresso“ zo­
stało rozwiązane, ponieważ rozmaite 
manifestacje towarzystwa nosiły na 
sobie cechy niebezpieczne i wrogie 
państwu.

L in c  4 września. < Liberalni po­
wstrzymali się od wyborów w większej 
własności. Kandydaci konserwatywni 
przeszli jednomyślnie.

B e rlin  4 września. „Reichsan- 
zeiger*' t upoważniony został do o- 
świadczen1;. że artykuły „Hambur­
ger Oo-respondent“ o rzekomem 
nieporozumieniu cesarza Wilhelma 
z carem podczas pobytu w Peter- 
hofie, pozbawione są wszelkiej pod­
stawy,

M o n a c h ju m  4  w rześnia. B y ły  
m inister L u t z , słynny tw órca zna­
nych paragrafów  niem ieckiej k o n sty ­
tu cji zw iązkow ej przeciw ko polity­
cznej działalności duchowieństwa, 
um arł w czoraj o godzinie . 4 -e j po­
południu w 6 4  roku ży ci-- 

■ M onachium  4 września! Obiite de­
szcze spowodowały pizerwame się tam 
pod Waltenhofen i Stetlen. Rucn pocią­
gów odchodzących do Oberammergau z 
wielką trudnością zosta! przywrócony.

M okiachjnm 4 września. P-zed wja- 
zdeiu na dworzec koleji wykoieił się po­
ciąg w Simbaeh. Nad konduktor leicki 
ranny, dwóch stróżów bydła znajdujące­
go się w wagonach, poniosło ciężkie u- 
szkodzenia.

P ete rsb u rg  4 września. , W Ja- 
rosiawiu przyszło do roz-uchów ro­
botniczy ch w fabryce iKorsykint 
gdzie pracuje 8000 ludzi. Robotni­
kom chodzi o zbyt częste ’ i zbyt 
znaćzne odtrącanita należytości, za 
lad? jakie przestępstwo. Rozjuszony 
tłum zniszczył częściowo fabrykę, 
zrabował sąsiednie składy wiktua­
łów i towary powrzucał w rzekę. 
Szybko zawezwane wojsko przywró­
ciło spokój. Aresztowano przeszło 
100 ludzi,

Kzyin 4 września. W niedzielę 
odbędzie się olbrzymi mityng wszy- 
stkiob towarzystw radykalnych, w 
celu założenia protestu przeciwko 
rozporządzeniu rozwiązującemu sto­
warzyszenia i-reaentystyezne. Na mi­
tyngu przemawiać będą deputowani 
Cavalotti, Bovic, imbriani.

§ o Q a  4 września. Nieprawdziwe 
jest doniesienie dzienników angiel­
skich, jakoby egzarch* bułga-skf miał 
poaredniczyć w zgodzie, między rzą­
dem bułgarskim a carem

L iy e rp o o l 4 w-ześnia. „Trade- 
UnioiU 'uchwaliła rezolucję, uznają­
cą korzyści międzynarodowej orga­
nizacji robotniczej. Uchwalone ta 
kże zaprosić belgijskich robotników 
do uaziaiu w pracach międzynaro­
dowego kongresu 

K on stan tyn op ol 4 września. P» ■
trjarcua ekumenniczny odłożył poda­
nie się do dymisji na dwa miesiące.

K o n stan ty n o p o l 4 września. Suł­
tan ułaskawił przy sposobności ro­
cznicy wstąpienia na tron ośmnastu 
Kreteńczyków, dotyohczaL wyłączo­
nych 2 ogólnej amuestji.

Nowy J o r k  4 w rześnia, hrzy 
wyborach do 'Rady Stauu w Ver- 
mont, republikauie pon.ośli klęskę. 
Demokraci wogole pozyskali bardzo 
wiele mandatów.

W ied eń 4 w rześn i*. Usposobienie giełdy 
mdłe. Akoje kredytowe 307-2’i Ak­
cje L K n d erb an ka 234’— . Złota węg- rentt. 
100'75. majowa 87-95.

N A D ESŁA N E

P o w r ó o i ł e i a

Dr. Antoni Filirnowski
679(1 3j b. asystent Uniw. Jag. 

Ulica Grodzka, 1. B‘J, ordynuje 
od 3 —4 po połudm u,



KTTRJER POL88J, duia 4 W-r Ania i890 r.

N ik ł mam księgarni katolickiej Dra Włań. .ła­
wa Mlłkowskle iu w Krakowie wyaz]o św oto 
dziełko p. t . . 649(5-i‘)

CHRYSTUS BOGIEM,
streszczeni) z ibszernego dziel i »s. Em. bougaud 
biskupa z Lavai p. t .:  ,uhrz<lenljamzm I obecne 
czasy‘ w woln m przekładzie opracował Broni 
sław hr. Lasocki. Cena egz. 60 centów.

mtt l a a a s a a a s s s s s s s k i

poemat w trzech, ksiągwn: 
Słowo, ciało, posłannictwo.

opuściła pra^ę i jest do naby­
cia w Księgarniach krakowskich 
po zfr. 2 za egzemplarz. 668^-3) 

» M f » s s » s s i i n >w i)Vw iiaNro w wł

2 KWIATY,
piękny, wysoki fl.JETl.EI i rozłożysty 
fllO d.ed.ron, nadające się do 
przybrania balonu, 8$ JO sprzedania za 
Wisła, za mostem żelaznym na prawo 
Nr. 3, dom W . Dattelbauma. (i-3)

Uczeń wyższego i|imnazjum
poszuŁ uje lekcyj. e78(i-*j

Łaskawe zgłoszenia pod lit. W. VI. S., 
puste restante Kraków, poczta główna.

Lekcje w zakresie gim iiazjalnp
o raz

rosyjskiego języka
udziela słuchacz Umw Jagieil. Wiado­
mość « Czvłeini Akademickiej (Rynek 
A -B, Nr. 37) od 10— 1 przed poł. i od 
3 —6 po poł 677(1-8)

L. 1394. Dz. 13 II.

OGŁOSZENIE i  LICYTACJI.
Magistrat stoł. król. miasta Krakowa wzywa niniej- 

szein pp. budowniczych i majstrów murarskich, dc zło­
żenia orert na wykonanie robót grabarskich i murar­
skich przy budowie Szkoły podwójnej miejskiej przy 
ulicy Dietla w Krakowie.

Oferty ostemplowane i w zapieczętowanych kopertach, na których 
winno się znajdować poświadczenie Kasy miejskiej, że oferent złożył 
przepisane wadjnm, należy podać do Urzędu budowniczego miejskiego 
w dniu 9 września 1890 r. do godziny 12 w południe. Oferty 'po tym 
terminie złożone, nie zostaną przyjęte.

Plany budowy, warunki ogólne i szczegółowe wykonania robót, for­
mularze kosztorysowe oraz wzory ofert, są do przejrzenia w Urzędzie 
budowniczym miejskim w godzinach urzędowych.

Kraków dnia 1 września 1890 ił 674(2-2)

KONCESJONOWANE BIUBA
W Ł A D Y S Ł A W A  GRABOWSKIEGO

w Krakowie, ulica Wiślna Ł. 7.

B I U R O
w y to n y w tije  p la n y ,

T E i C H T M I C Z T Ń T E

Opuściło już prasę dziełko p. t.

Złożenie zwłok
ADAMA MICKIEWICZA

na W awelu,
książka pamiątkową uroczystości naro- 

> dowej z dnia 4 lipca 1890 r.
obejmująca opisy obchodów w Paryżu, Zurychu, 
Wiedniu i Krak„w.e, szesnaście mów wygłoszo­
nych nad zwłokami wieszcza, wyLaz wszystkich 
deputacyj z wyszczególnieniem nazwisk dolrgatów, 
oraz dokładnym spisem wieńców, bińlj ograną ob­

chodu i t. d.

Wydanie ozdobione 22 ilustracjam i
wykouanemi według fotograf! zuych zdjęć pocho­
du, portretami wieszcza, ńdukami karawanę, ka­
tafalku, krypty, medal i itd., ułożonemi pod arty­

stycznym kierunkiem ,

Piotra Stacliicwicza.
, w 8-oe, Str. 144, 61z(9-12)

C en a 8 0  Cnt., z p rz e s y łk ą  p o cz t. 9 5  Ct. 
Na p ap ierze  w elin ow ym  I złr., z p rzo sy l- 

k ą  p o cztow ą I złr 2 0  Cnt 

Do n a b y cia  w e w sz y stk ich  k s ię g a rn ia c h .

Skład główny i ekspedycja w drukarni 
Związkowej w Krakowie.

Nr. 244.

łJM W ^yw am  te isoby, które mi sę 
U l  winne naleiytość, aby w prze- 
■ K  ‘ ayu trzecn ani uiściły rachun- 

! ki, w pi zeciwnym razie wymie­
n i  ich nazwiska i poczynię kroki sądowe.

Aleksander Sołtykowski
(3-3) właściciel cukierni w Eahce.

Największa wypożyczalnia 
nut muzycznych 

Księgarnia i skład nut muzycznych oraz 
ekspedycja pism perjodycznvch

S l k f i Z m i U S K I E G O
w  K . r a K o w l e

poleca 629(5-5)
'stniejącą od lat kilkunastu i zawsze w 

najnowsze utwory zaopatrywaną

' Mi

kosztorysy, sprawdza rachunki, podejmuje się przv‘is.ęDiorstwa budowli nowych 
i irzeróbok, tak w miejscu jak i na prowincji.

B I U R O
przyjmuje wszelkie ogłoszenia

liii
p o śred n iczy

O G Ł O S Z  J r S I S r
na wew lątrz i zewnątrz miasta na własnych t: blmaeh 

w druku, informuje w iadaniu.

B I U R O  W Y 1 N T A J M U  1 M I B S Z K A M
pt.śrbdniozy w wynąjmywaniu mieszkań, w mieście, na prowincji, letnich i kąuielowych , 

O g l a a . u  r l o  w y r > a . J u o l a  :  i (138 f  )

Pewny zarobek.
Rozprzestrzenianie we wszystkich sterach 

artykułu łatwy zbyt mającego, zaleca mę 
pp. urzędnikom, kupcom i przemysłowcom, 
jako zajęcie poboczne Oferty nadsyłać u- 
prosza s ię : tur „c  M.“  Annoncen Expe- 
dltlon, A V. uoldberger, budapest vaci 
utea 9. , j  6V6(l-5)

N3 sprzedaż z welnei ręki 
Gospodarstwo w Germakówce

-i w  powiecie Borszczowskim
40 morgów pola, z tego 2 morgi ogrodu, 
dom mieszkalny o 3 pokojach, kryty 
gontem i odpow.ednie budynki gospodar­
skie w dubryui sianie. ms(a-3)

Gleba pszenna. Cała posiadłość sko­
masowana w 3 parcelach —  zdatna do 
rozparcelowania, bez żadnych ciężarów. 
Bliższą wiadomość udz eli Dr. Stanisław 
Orłowski, adwokat w Borszczowie-

W aptece
„pod Barank am“  w Krakowie

znajdzie pomieszczenie

UCZEŃ.
posiadający dobre świadectwo z ukoń­
czonej VI klasy gimnazjalnej. 669(3-3)

We ozwartek dnia 4  wrzbśnla b. r.

Wielkie galowe przedstawienie
z nowym programem.

Występ nowyoh artystów.
Ceny miejso:

Loża na 4 osoby 6 iłr . — Miejsce numerowane 
4 iłr . — L miej sue 70 ct — II. 40 ct. — efale-

3‘a 20 ct — Wojskowi niżej feldwebla i dzieci 
o lat 10 płacą ni ł .  miejsce to ct. — II. miej­

sce So „Ł - -  Galeria 16 ct.
Ula dogodności Szanownej Publiczności możur 
dostać liety od godz 11— 1 popołudniu i od 

godz. 6 i di czór przy Kasie.
Rocząten nuncer^u kapeli cyrkowej o godzinie 6 ^ ,  

przedstawi rnia o godz. 7ą, wieczór. 
Początek przedstawień ''odzi“ nie o godz H k  
wieczór, *  niedzielę i święta dwa przedstawiania, 
początek pierwszego o godz. 4 popdł/, drugiego 
o goaz 70, wieczór, każde z doborowym prugm- 

rnom. 650(1 -t i
Jutro w piątek 6 września b. r. wielkie 

przedstawienie o U,A godz.
Z uszanowaniem D y r e l n o j a  .

z a r a z  :

Ho wynajęcia na czas zimowy lub dłu­
żej Willa w Zakopanem, urządzona, 
umeblowana, z fortepianem i opałem, 
położona na Krupówkach, a złożona 
z 4 pokoi, piwnicy etc. Wiadomość 
w Krakowie w Diurze, w Zakopanem 
w Klimitvce.

2 partje im szke, po 2 pokoje z kuchnia na I i 
II piętrze na Skałce n 0 0 .  Paulinów.

3 pw oje i kuchnia z meblami na i. piętrze, po­
kój i kuchnia na parterze ul. nad Rudawą Nr. 4

Pokój duży z kuchnią na 1 niętrze tu. Kanonua 
Nr. 16.

Stancja na piętrze ul. Sienna Nr, 4.
8  pokoi, przedpokój, kuchnia na I  piętrze ul. 

Krowoderska Nr. 36.
1 pokoi, przedpokój, kuchnia na parterze ul sw. 

Marka Nr. 9.
6 pokoi, 2 przedpokoje, kuchnia na II piętrze ul. 

Starowiślna Nr. 15.
4 pokoje z balkonem, piZadpokój, kacim a n i ' 

niętrze ul. Starowiślna Nr. 23.
5  pokoi, przedpokój, kuchnia, garderoba na wy­

sokim parterze ul. Batorego Nr, 22.

pokoje,
pokoje 
Nr 14.

t ,  przedpokój, nyża, aucbuia, spiżarnia 
piętrze ul. Fiorjaiiska Nr. 47.

kuchnia na I I  piętrze ul. Krasowską

przedpokój, kuchnia na I I  piętrze, 2 
i kuchnia na U l piętrze ul. Szewska

od W rześnia  ’
POKOj z meblami, obsługą lub bez, na I piętrze 

od frontu ul. Sziak Ni. x5. , ,
2 partje mieszkań po 4 pokojo z kuchnią, piwni­

cą, strychem na I piętrze, do wynajęcia zaraz, 
u Garncaiskr Ni. 3. >

2 pokoje i kuchnia na I  piętrz,, ul. Smoleńsk 
‘ Nr. 20. ,,-dsul

od P aździernika:
4 pokoje z kuchnią na I  piętrze w Ogrodzie Strze­

leckim. 1 1
3 pokoje przedpokój i kuchnia na wysokim par­

terze ul. Starowiślna Nr. 14. ,
4 pokoje, nyża, umywalnia, pizedpokój na 1 p.;
2 pokoje trentkwe eleguiicke kawalerskie na pai- 

terze ul. Smoleńsk Nr. 20. i
4 pokoje, pizedpokój. nyża, garderoba, pokój dla 

służby na Ii. piętrze, ul. Jagielońska Nr i  
2 tta..ojj na skład win ul. Jagiellońska Nr. Ł. .

«<

• M M I  U N N M I N f  I H N w K W
i  Księgarnia Kuhaczkl i Langa 2

w Białej (przy Bielska) “
otrzym ała na skaad głów ny:

. Stelmach. Księgi rodu słowiańskiego 
(Mitologia słow iańska) 1 z łr  80  cnt., 
z p rzesyłką 1 z łr . 90  cnt. g

Boocn-Arkossy, S łow nik polsko-nlem. ■> 
1 niemi“cko-polskł, 5-te n./danie, ? g  i  •  
b i tomy 12 z łr ., opr. w p ó lsłó ie k  14 z łr . •  
40 cnt. — Słow nik ten, .k tóry  za naj' {  
lepszy nznanym zo sta ł, można z te jże 0  
księgarni otrzymać także na w ypłatę w •

Sw miesięcznych ratach . 6 .3(4-6) jjj
•wi00— »0fciW 0 0 0 0 » 0 0 ^ ^ 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0

Skład forte|: anów ;
JU L  MhTTUS KORDECKIEGO

' w ń r a k o w ie .  ul, ś w . A n n y  (ł io ie l  Y ic t o r la )  ; 
Sprzedaż, zamiana, wynajem!

W

i

Akademia dla handlu i przemysłu w Grami,
Z dniem lh» września r. ta. rozpoczynamy 28 rok istnienia.

Trzy kursy i Hasa przygotowawcza dla tych , którzy jeszcze do akadoinji
przyjęci być me mogli.

Ukończeni słuchacze akademji korzystają z prawa jrdi.orocziipj
słażhy w wojsku.

J e d n o r o c z n y  1  u  r .>  d L I a  m a t t i r z y H t , t » w  % gimnazjum 
i szkół realnych pragnących się poświęcić zawodowi handlowemu, lub też mających zamiar 
obok nauk w szkołach wyższych tauże w kieruuku handlowym pracować. i

Szczegółów co do j j .  z y j ^ C 3 i 1  p o j i a l e a z o K e z i l a ,  tudzież pro­
spektów dostarcza dyrekcja akademj; dla handlu i przemysłu w Gracu

(4-?) A.' E. Y. Schmied, dyrektor, ,

Spółka tkacka w Kroście
przy krajow ej szkole zawodowej dla nauki tkautwa r ,y)

poleca P T. Publiczności: Płótna i weby czysto lniane, bieliznę 
stołową, Graruitnry kawowe, Kęczniki zwykłe i do kąpieli, ‘Chu­
steczki do nosa, Fartu szk; , Firanid, Portjery, Mat er je baweł­
niane na ubrania męskie, Płócicnka linane i bawełniane na su­
knie damskie, itp. wyroby w zakres wyrobów tkackich wchodzące.

Cennik; i oróuki z żądanych gatunków franco.

KURS PAPILROW PUBLICZNYCH.

H j b J ł ó w ,  d .  3 / 0

(Bez tćeżącego Kuponu).

Bub e pap.erowe . za luO rubli
Marki niemiecki«, . za 100 mar.
20' to fra-ikówka z ł o t a .......................
6)K Pożyczka kraj. galiu. za złr. 100 
4Vi % ł  uż. ktaj. galic za złr. 100 
6JK O d. ind. gal. za złr. 100 k. m 
4-n % Listy zai t. Banka kr. za zł. 100 
t>X Obligikomun. „ „ [ Emis.
4 % Listy zasi Tow. kre.l. rem ,
• X , i n n . U  Em.
A*b % * " « s « . . .
®% ń n m m  m *
6jk „ « flank. hip. zprem. I 0 x

rn m iwo za 40 lat
' k  ,  ,  Król. PoL za rubli 100
4 *  m likwid. „ ,  ,  ,  100

płaca żądają

135 — 136 —

54 — 56 —

8 | 9 —

102 75 — —

98 50 99 60
103 76 105 —

99 — 99 76
100 76 — —

98 — — —

96 25 96 —

100 — 100 75
100 60 — —

\n — 108 —

m i — i02 —

93 50 94 —

89 25 90 —

[ODJAZD Z KRAKOWA

6'3» mno (poc. osb.) do Wiednia, Warszawy, Wro­
cław ia, Pielska. Koszyc, Opawy, B erna, Oło­
muńca i Pragi

6'19 rano (poc. mięsz.) do Lwowa, otró ia , Roz­
wadowa, Nadbrzezia, Stryja i Ławueznegu.

7 1 7  rmo (poc. kuij.) do Wiednia, Warszawy, Wro­
cławia, Bielska, Koszyc, Opawy, Berna, Oło­
muńca i Budapesztu.

8-03 runo (poc. kurj.j do nwow-, Pouifołoczysk, 
Brodów. Mszany Dolnej, Rozwadowa Nadbrzezia, 
i Nowego Zagórza.

9 22 rano (poc, mięsz.) do Husia.yna, Zwardonia 
i Orłowa (vi podgórze-Bouarka).

9'47 przed poł- (poc. osb.) do Wiednia Wai.za- 
wy, Wrocławia. , elska, Opawy Berna, Oło­
muńca i Budapesztu.

10-60 przed poł- (poc osb.) do Lwn-wa Podwoło- 
czysk, Brodów, Orłowa, Nowego Sącza i Czer- 
Tiiowier , , i

11-19 przed poł. (poc. mięsz.) do Wieliczk:
3-27 popoł. (poc. osb.) do Wiednia, R.elBka, Cie­

szyna, Opuwy, Pragi, Ołomuńca, Bema i Bu­
dapesztu. '. .

6-67 wieczór (poc. osb) do Oświęcim,* i V ai.zawy.
7.17 wieczór (poc. mięsz \ do Huaiatyn« Irłowa.
9-69 wieczór (poc. kurj., uo « iedina, Opawy, Pra­

gi, Ołomuńca, Berna i Budapesztu.
10-47 wieczór (poc. osb.) do Lwowa, Podwołnczysk, 

Brodów, Sokala, MezO-Laborcz, Nowego Zagó­
rza, Oz, rniowiec, Suczzwy i Stryja.

p o c i ą - g ó w  i Ł o l e j o w y c n
( p o d ł u g  z e g a r u  k r a k o w s k i e g o ) .

PRZYJAZD DO laRAKOWA

6-2a rano (poc. miezz.) z łlusiatyna, Orłowa i Zwar­
donia fyij Rodgórze-Bonarka.

rano (poe. csh.j ze Lwowa, ^odwołuczysk, 
Brodów Suchej, Me7n-Laborcz, Nowego Zagó­
rza, Su cza wy i Czermow.ee.

7'27 rano (poc. o.b.) z (jśwmcima.
7'47 lano (poc. kurp) z Wiednia, Budapesztu, 

Pragi, Ołomuńca, Berna, Opawy i Warszawy.
10-08 priod poł, (poc. osb.) i  Wiednia, Budape­

sztu, Pragi, Ołomuńca, Berna. Opawy, Bielska, 
Warozawy,

Z’S7 popoł. (poc osb.) ze Lwowa, Podwołoczyak, 
Brodów, 1 irłowa, Nowego Sącza, MezO-Laborcz, 
Zagórz-, Suczawy i Ci rnkwiec.

4-26 po poł. (poc. mitsz.) z Husiatyna, Orłowa i 
Zwardonia (yia Podgórze-Bonarkaj. ,

6-22 po poł. (poc. usb.) z Lundennurga, " Pragi, 
Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyc Bielska, Wro­
cławia i Warszawy. ■

6-U4 wiecżón (poc. osb.) zo Lwowa,, Suchej, Nad­
brzezia, R oi,.aiow  i Czerni-wiec.

7-39 więfzór (poc. mięsz.) z Wieliczki, SI awiny, 
Mszany Dolnej i t. d

9-03 wieczór (poc. kurj.) z W iednia,' Budapesztu, 
rragi, Ołomuńca, Berna, Opawy, Koszyt, Biel­
awa i Wrocławia -

9-42 w.oczór (poc. kui j.) ze Lwowa, Podwotoczysk, 
bfndów, Orłowa, Non ego Sącza i Sokala.

10-u4 ,.,iec >r (poc. osb ) t  Wiednia, audape-ztu, 
Pragi, Ołjmuńca, Berna, Opawy, Koszyc, Biel­
ska i Wrocławia ■ .

Fortepiany nowe od 260 złr. do 1909 złr. forte­
piany używane od 40 z łr .g jj

TNTŁ»-j w i^ lŁ S ia iy  w y t r o r .

i Uczniów
- i  f

uczęszczającyoh do szkól publicznych 
przyjmuje tak jak lat poprzednich i tego 
roku profesor szkół średnich.

Wiadomość w Administracji „Kurjera 
Polskiego". 672(3-3)

Za bardzo przystępny cenę jest f w 
Krzysztoforacn na I I  piętrze duży, jasny

1 umeblowany pokój
zaraz do wynajęcia. . 6-9 4-ej

W I AB £1CE HERJflKUW
l i .  M o l ę o  K i e i ę o  

' Is tn ie jące j  od lat 34

1 w K rakow ie przy id. B rackiej l- 5.
P I E R N I K !  S A L O N O W E

i w r łezkach po 40 i 30 ct. — Placek 
1 «.rulew8kl przekłaaany zfr. 60 ct. — 
I Paczka Pierników przekładanych kontt- 
1 turą za 50 ct. — Całusków 60 za 26 

ct — GrymasIkOu 30 ,.a 20 ct. — 
I Piernik leczniczy (nygibnic-ny) 12 cnt.

H i
M i

r r—1•* f : - .....——&Ricluorowskie
Eoiwiczn? skî ynKi

i

są 1 pozostaną najlepnzyr.. i najtaii 
szym podarkiem d.a dzioci od k t  
trzoch. Najtańszą jest skrzynka bu­
dowlana dlatego, ponieważ kolorowo 
kamyki tajże są pniwk l,ie do zniszcze­
nia, 1 uzioci przez długie lata 
nimi bawić Lę luogą. każda praw 
„zip* tJrrzjmka oudowlana Łaniom 
ś1.. łdo arr-hitekteBioEnt wzorki i może 
byó zawsze nowiekszami skrzynkami 

b^ełnhą^oyuii. ^ n j-  u ki., 70 U., 
85 itr., zł  1. TO i ny*<V i Slrzndz s«ę 
należy p’ zed nikoaen.ayu nażlado- 
wauiau 1 i pizyjmować tyt>o skrzynki 
„f strzono łabrytrsHą marką „kotwicą" 
Kto zamierza uabyh sljrzynsx budn 
w aną tmna polecamy poprzednie 
przeczytać piąkn a ilustrowaną bro- 
zurkę „Dla dzleji najmi.sze zabawa", 

któią bezpłatnie przeBylają:
F . Ad. R ich ter & C ir., W iedeń, I.

n a r W  *

Wyoawoa I reaautor główny Dr. Jozei Orłowski, Druk Wł. L Anczy&a i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego.

j«

na iortep jan  , inne instrum enta  
i do śpiew u hrunki abonam entu roa  
s y ła  się na żądan ie g ra tis  i fran co

Książki szkolne
posiada na sktad/ńe I t h I  ł  g a r n i a  
] 3 L .  B a r t o s z e w i c z a , ,  fclu-
kiciinico Nr 27, od strony wioży ratu­

szowej, (3.3)

Były nauczyciel gimnazjalny 
języka francuzKiego,

tłumacz przysięgły przy c.' k ? Sędzio 
kraiowym, udziela prywatnie nauk;', te ­
goż języka. , Adres - (uiica Smoleńska I. 
21, l  p.

670(4-6) A. DZILRZANOWSKt

Ud 1 w rz e s iia  r . d. p rzyjm u jem y

panienki
uezęBzczające . do zakładów 1 nauko 
Wycłl 626(10-10)

JaroslkAYOwa Dąbrów ska, 
Ludom iłu Loska, 

ulica Basztowa 26, II piętro, <tom Wgo
L.acz oarskiego Zgłaszać się prosimy: 
od godz. 10  di> 12  i od 2 do fi popol-

Panna
u zd o ln io na ,  w Ic - i iw ie e c z y ź n io ,  p o su n atż jo  

z a t r u d n i e n i a  w d u m a c h  p r y w a t n y e l i .
A iłre s : W. K.. uiica 'Yielupole Nr, 12, 

ll. piętro w  uficvnacli ? 6712-4)

Rodz*na obywarelsRa.
z a u i i o s r k u ł a  juzy ulicy kaiuie1 ickicj
N r. 17, może : przyjąć na wychowanie

student i> w
1 zapewnić mu macierzyńsko opiekę i 
kompletne utrzymanie. (6-6)

Pokoje umeblowane
z wiktem są . do odnajęcia przy ul. 
Sw. Gertrudy Nr. 8, drugi.) oiętro; 
tamże . m ł o d z i e ż  g ; i -  
m n a z y a l i ł ^  znajdzie u- 
mieszczenie, opiekę i korepetycje.

*650(5-11)) «

LOUURE
Sukiennice, 16 44.,(igs-?)

Nadeszły nowości z Paryża 
na sezon jesienny i ziiuowy,

Kapelusz* damskie, okryuii. żakiety, szla- 
fruczki tamsKie, zarzutKi balowe przo­
dy, kamizelki damskie jersey, fichus, 
kokardy, naszyjniki, kwiaty balowe, pić 
ra strusie i fantazyjne, gorsety paryzkie, 
wachlarze oć 'n a jtań szy ch ^ ', riaidroż- 
szych, parasole męzkie i damsuie, dżety 

do głowj
Najbugatsza pei-funierja francuzka i an­
gielska- Wody kolońskie, oryginalne, fian 
euzkie i angielsl ie, pudry, wody toale- 
to w , K rzy jm u ię  się oDStaiunki na su­
knie i kostiumy z Paryża,. Wysyłka na 

prowincję. 'Katalogi gratis.

Najlepszy lakier i fa rb c ; pokostową
do zapuszczenia podłóg 

p r e a b - C  s o t i n ą o ą , .  poleca 
' handel

' I Ł .  K  r  e t s e n m e r
w Krakowie, Rynek 10. 634(4-12

Kamibnicę
ktoby miał na sp rzed aż w R y n k u  lub 
blizko Rynku z obszernym eklopetu — 
protzę się zgłosić do Biura komis.-ińforrii 
Włati. J 'Worskieu Kraków, Grodzica 
Nr 30. 675(2-3)

Folwark
0 3 kilom ."oi stacji kolei, około 300 m. 
pól, lasu i łą k , z bardzo dobrem* no- 
wemi budynkami, z nweuta-zem żywym
1 martwym do sprzedania

Bliższa wiaduinośó "dSL. poczta
H o r y n i e c ,  667(4-4)

hadaktor odpowiedzialny: Jan Gaaowski.


